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Associated Press o „przyjęcia"
filadelfijskiej orkiestry w Polsce

1

Jeśli 1110 jest prawdy
to i tak nie przynosi
nam zaszczytu

W depeszy z Warszawy As­
sociated Press pisze na temat

przyjęcia filadelfijskiej orkie­
stry w Polsce mniej więcej
tak:

„Jeśli rewolucja ma wy­
buchnąć w Polsce, to prawdo­
podobnie stanie się to z powo­
du .115 wygłodniałych muzy­
ków z filadelfijskiej orkiestry.
Orkiestra ta, jedna z najlep­
szych w świecie po 4-dniowym
tournee po polskich prowin­
cjach wróciła do Warszawy
przygnębiona i zła.

16 bm. występujący w Poz­
naniu muzycy amerykańscy

Prezes

Rady Polonii
Amerykańskiej
przyjeżdża do kraju
W najbliższych dniach przy­

jeżdża do Polski na kil­
kutygodniowy pobyt, sędzia
Franciszek Świetlik — pre­
zes Rady Polonii Amerykań­
skiej.

Przyjazd sędziego Świetlika
jest jeszcze jednym objawem
świadczącym o wzroście zain­
teresowania Polonii amery­
kańskiej krajem.

I

w Tunisie, wy-
wojsk francus-
Tunezji rozpocz-

natychmiast po

H

PARYŻ.
Radio Tunis ogłosiło ko­

munikat, że blokada wojsk
francuskich w Tunezji ma

zostać zawieszona w pią­
tek.

Według wiadomości po­
chodzących ze źródeł fran­
cuskich
cofanie
kich z

nie się
zdjęciu blokady. Pierwszy
wycofany zostanie garni­
zon z Remady.

BERLIN.
Agencja ADN podaje, że

w czwartek odbyło się w

ministerstwie spraw zagra­
nicznych NRD czwarte z

kolei spotkanie z przedsta­
wicielami sił zbrojnych
USA w Europie w sprawie
pogwałcenia przez helikop­
ter amerykański obsza­
ru powietrznego NRD.

PARYŻ.
Francuski sąd wojskowy

w Algierze skazał w pią­
tek na karę śmierci i pow­
stańców algierskich, oskar­
żonych o zabicie 4 osób i
dokonanie 10 zamachów z

bronią w ręku.
NOWY JORK.
Z Hawany donoszą,

Rada Ministrów postano­
wiła przedłużyć o 45 dni
stan nadzwyczajny na ca-

8 łlym terytorium Kuby.

mieli mieć zapewnione pokoje
w hotelu studenckim, pozba­
wionym wody bieżącej i odda­
lonym o 5 mil od centrum
miasta. Członkowie orkiestry
woleli wrócić nocnym pocią­
giem do Warszawy, gdyż za­
pewniano ich, że stolica
wszystko przygotowała na ich
przyjęcie.

Bynajmniej tak się sprawa
nie miała. Szefowi orkiestry
Eugene Ormandy dano w „Bri­
stolu" pokój, w którym łóżko
było niezasłane, po jego po­
przedniku. Dla pozostałych
członków orkiestry, pokoi już
nie było. Przez 2 godziny cze­
kali oni w holu hotelowym, za­
nim kierownictwo hotelu zor­
ganizowało dla nich śniadanie.*1

TOKIO
20 czerwca z Hiroszimy —

miasta, które przed 13 laty
pierwsze padło ofiarą bom­
bardowania atomowego — wy­
ruszył symboliczny „marsz
pokoju", znamionując począ­
tek miesiąca walki przeciwko
broni atomowej, w obronie
pokoju i demokracji.

W godzinach rannych mie­
szkańcy Hiroszimy zgromadzi­
li się w „Parku pokoju" urzą­
dzonym w miejscu, gdzie wy­
buchła pierwsza bomba ato­
mowa. Żegnali oni uroczyście
uczestników symbolicznego
marszu, który odbędzie się na

trasie długości 1000 km.
Po uczczeniu minutą mil­

czenia pamięci ofiar bombar­
dowania atomowego uczestni-

Jak już informowaliśmy, po­
pularny Polski Zespół Pieśni
i Tańca „Mazowsze" w cza­
sie swych występów w Bruk­
seli podarował słynnemu
chłopczykowi-fontannie Man-
neken-Pis, krakowski strój lu­
dowy. Oto Manneken-Pis w

chwilę po ubraniu go w nowe

szaty

Menager orkiestry Don En-

gle po wezwaniu swych roda­
ków do zachowania spokoju,
oświadczył im: „Sytuacja jest
zupełnie niewybaczalna. Wie­
dziano o naszym przybyciu i
zapewniono mnie, że wszystko
będzie tak zorganizowane by-
ście mieli komfortowe warun­
ki. Co gorsza, wszystko to ma

miejsce w stolicy, gdzie znaj­
duje się siedziba ludzi odpo­
wiedzialnych za przyjęcie nas

pracowników Pagartu. Oczeki­
wano od nas — kontynuował
Don Engle doskonałych wy­
stępów każdego wieczoru, ale
nie otrzymaliśmy żadnej po­
mocy. Gdyby orkiestra miała
grać tak jak zorganizowano
dla niej przyjęcie, rzucano by
w nas kamieniami".

Dwaj członkowie orkiestry
Charles Gusikov i Joe Santar-
lassi na własną rękę wykom­
binowali w jakiejś pobliskiej
kawiarni śniadanie. „Nie py­
tajcie mnie — oświadczył pan
Gusikov — jak się czuje czło­
wiek, który ma rozpowszech­
niać kulturę i jest ambasado­
rem dobrej woli, gdyż jest to

podłe zajęcie".
Na temat występów orkie­

stry w Katowicach, Krakowie,
Poznaniu i Warszawie skrzy­
pek Owen Lukas stwierdził:
„Nigdy nie widzieliśmy czegoś
podobnego. Ścisk na widowni
był taki, że widzowie stali ra=

mię przy ramieniu nawet w

głównym przejściu".
Tyle Associated Press... Po­

nieważ istnieje dość duże
prawdopodobieństwo że agen­
cja nie przesadziła wypada

prosić o oficjalne wyjaśnienie
Pagartu.

granatowych
mundurków

Dziś rano przeciskając
się przez gwarne ulice i
walcząc bardziej bojowo
niż zwykle o wiszące miej­
sce w tramwaju zrobiliśmy
epokowe odkrycie: Kraków
nie jest miastem emerytów
ani miastem studentów.
Kraków jest... miastem
młodzieży szkolnej.

W dniu zakończenia ro­
ku i rozdania świadectw
nasza „kadra młodzieżowa
na szczeblu szkoły śred­
niej” zawładnęła całkowi­
cie starym grodem wawel­
skim i nadała mu własny,
nowy koloryt.

Na ulicach królowały
rano granatowe mundurki,
barwne chustki i emble­
maty harcerskie. Odświęt­
ne miny zdobiły oblicza, a

co druga dłoń dumnie
dzierżyła bukiet. Koło po­
łudnia — jak donoszą na­
si sprawozdawcy — kwia­
ty zmieniły właścicieli i
przeszły w ręce pedago­
gów, a młodzież zajęła się
z kolei studiowaniem do­
kumentów własnej pilno­
ści: rocznych świadectw’.

W dniu święta naszych
„średniaków’” z gimnazjów
i liceów i „maluchów” ze

szkół podstawowych życzy­
my im serdecznie zasłużo­
nych wakacji, — nauczy­
cielom równie zasłużonego
odpoczynku, a wszystkim
pozostałym dorosłym po-
cieehy z pokolenia które
podrasta i niedługo już
zacznie nas starych wy­
mieniać...

(4J 13 roezm ic<*

wtfbuchu bomby atomowej

„Marsz pokoju"
z Hiroszimy do Tokio

w otoczeniu członków
zespołu.
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Rozwój sytuacji we Francji

Konflikt

parlament —de Gaulle

Po Tunisie — Maroko

W Algierii nadal strzelanina

PARYŻ.
• PAŁAC BURBOŃSKI,

który świecił pustkami od 3
czerwca br., tzn. od chwili
objęcia władzy przez de Gaul-
le’a, ożywił się w ostatnich
dniach. Przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego, le
Troęuer, konferował z szere­
giem przewodniczących komi­
sji parlamentarnych,

Jak wynika z relacji ag.
France Presse, konflikt mię­
dzy parlamentem a generałem
de Gaulle’em znowu się zao­
strzył, Tłem tego konfliktu

cy
12

marszu wyruszyli w drogę,
sierpnia przybędą do Tokio

gdzie odbędzie
międzynarodowa
na rzecz zakazu
amej.

się wówczas
konferencja

broni nukle-

Już latają
bombowce Luftwaffe
otrzymane
od USA w prezencie

BONN

Jak podaje agencja DPA, w

piątek rozpoczęła służbę na

lotnisku Noervenich, pierwsza
jednostka operacyjna lotni­
ctwa wojskowego NRF —

eskadra bombowców myśliw­
skich.

Eskadra składa się z dwóch
kluczy po 25 samolotów pro­
dukcji amerykańskiej typu
„F-84-f“, które Luftwaffe o-

trzymała od Stanów Zjedno­
czonych w prezencie. Eskadra
bombowców myśliwskich ma

być na jesieni bieżącego roku
podporządkowana dowództwu
NATO.

Luftwaffe, która liczyć ma

w przyszłości 80.000 żołnierzy,
obecnie dysponuje 30.000 żoł­
nierzy wszystkich stopni.

jest, jak wiadomo, zakaz de
Gaulle’a by ministrowie re­
ferowali sprawy swych resor­
tów przed odpowiednimi ko­
misjami parlamentarnymi w

okresie ferii parlamentu.
Parlamentarna komisja

spraw zagranicznych uchwali­
ła większością 20 głosów prze­
ciw 14 protest przeciwko roz­
kazowi de Gaulle’a. Parla­
mentarna grupa SFIO przyję­
ła większością głosów rezolu­
cję wzywającą rząd, by w

przyszłości ministrowie in­
formowali głównie komisje
parlamentarne o podjętych
przez nich decyzjach.

Parlamentarna frakcja ko­
munistyczna uchwaliła ostry
protest przeciw zakazowi de
Gaulle’a informowania komi­
sji parlamentarnych przez mi­
nistrów.

Jak informuje Reuter, parlamen­
tarna komisja spraw zagranicz­
nych została pośrednio poinformo­
wana o polityce zagranicznej rzą­
du de Gaulle’a,

W ten sposób komisja do­
wiedziała się, że zawarty o-

statnio układ francusko-tune-
zyjski jest wyrazem polityki
rządowej zmierzającej w

pierwszym rzędzie do utrzy­
mania strategicznej bazy mor­
skiej i lotniczej w Bizercie
nawet za cenę wycofania
wojsk z terytorium Tunezji.

Rząd zamierza tę samą po­
litykę prowadzić w Maroku,
gdzie .wszystkie siły zbrojne
Francji przejdą od 1 lipca br.
pod rozkaz generała lotnic­
twa.

W ALGIERII

Jak donosi z Algieru kores­
pondent ag. France Presse,
powstańcy zmienili ostatnio
taktykę bojową organizując
się raczej w niewielkie, bar­
dzo operatywne i zwrotne

grupy atakujące znienacka
francuskie konwoje i natych­
miast znikające.

PRZYCHÓWEK
WARSZAWSKIEGO ZOO

Ta mała małpka ma zaledwie
dwanaście dni.

' Fot. CAF: Miedza :

3 zabitych
26 rannych

Autobus UPK
wpadł na pociqg
na niezabezpieczonym terze

Na drodze z Dąbia do Szcze­
cina miał miejsce w dn.

20 bm. tragiczny wypadek.
Zdążający ze Szczecina auto­

bus MPK, wypełniony pasaże­
rami, wpadł na niestrzeżonym
przejeździe kolejowym pod po­
ciąg towarowy.

Dwie osoby poniosły śmierć
na miejscu, trzecia zaś zmarła
w drodze do szpitala. Wśród
26 rannych, których pogotowie
ratunkowe przewiozło natych­
miast do szpitala, kilka osób
znajduje się w ciężkim stanie.

Jak wykazują wstępne do­
chodzenia, winę za spowodo­
wanie wypadku ponosi kierow­
ca, który przejeżdżając przez
niestrzeżone tory kolejowe n;e

zwrócił należytej uwagi na tń,
co się na nich dzieje.Śledztwo w toku.

Zespól Parnella

w Wielkiej Brytanii
LONDYN.

7 espół baletowy Feliksa

Parnella, który przebywa
na sześciotygodniowym tour­
nee w W. Brytanii, występuje
obecnie do 21 bm. w Opera
House w Manchesterze. Wy.
stępy zespołu cieszą się du­
żym powodzeniem wśród
miejscowej Polonii I wśród

publiczności angielskiej-

Arcybiskup Makarios

plan brytyjski
Wzrast napięcia
na Cyprze

LONDYN
II. liście przesłanym do gu-
yy bernatora Cypru Foota

arcybiskup Makarios,
duchowy przywódca Enosis,
(ruch na rzecz połączenia Cyp­
ru z Grecją) odrzucił plan bry­
tyjski na temat wyspy, jako
„całkowicie nie do przyjęcia".
Arcybiskup Cypru Makarios
przebywa obecnie na wygna­
niu w Atenach.

Ponad 500.000 Greków na

Cyprze z napięciem obserwuje
rozwój sytuacji. Ostre kontro­
wersje pomiędzy Ankarą, A-
tenami a Londynem oraz go­
rączkowe wzmacnianie garni­
zonów brytyjskich na Cyprze
przez sprowadzanie posiłków z

W. Brytanii napawa niepoko­
jem mieszkańców wyspy.

Siły brytyjskie na Cyprze
wzrosły ostatnio do 37 . tys.
żołnierzy. Wczoraj przerzuco­
nych zostało z metropolii na

wyspę dalszych 808 żołnierzy.
----- ©---- -

Malenia
i grypa azjatycka
zwala z nóg
dziesiątki mieszkańców

Gujany Bryt.
Z Gujany Brytyjskiej dono­

szą, że w południowej części
tego kraju, wśród indiańskich
plemion Wai Wai wybuchła
groźna epidemia grypy azja­
tyckiej i malarii.

Pewien pilot brytyjski, któ­
ry wrócił z południowej Guja­
ny poinformował, że ostatnio
w ciągu doby około tysiąc
mieszkańców zapada na te

choroby,
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Laureaci

nagród m. Krakowa
Dr Isrzy Dobrzyeki
Z prawdziwą radością

dowiedzieliśmy się o przy­
znaniu nagrody m. Krako­
wa 1958 r. w dziedzinie
upowszechnienia kultury
dyr. Muzeum Historyczne­
go doc. dr Jerzemu Do­
brzy ckierriu, wypróbowa­
nemu przyjacielowi nasze­
go pisma, (autorowi rów­
nież i dzisiejszego aft. na

Str. 3 o legendzie krzyszto-
forskich podziemi), Czło­
wiekowi, którego pochłania
bez reszty jedna wielka
pasja: umiłowanie starego
Krakowa.

Dr J. Dobrzyeki związa­
ny był jak najbardziej z

naszym miastem. Tu — u -

kończył na VJ historię sztu-
ki i uzyskał doktorat, tu—

powrócił po żywym udziale
W akcji plebiscytowej na

Śląsku, Spiszu i Orawie o-

raz w III Powstaniu Śląs­
kim. Tutaj — Wreszcie
przyjechał po studiach we

Włoszech i Francji i pra­
cował w szeregu instytucji
kulturalnych. Jako kierow­
nik Miejskiego Biura Pro­
pagandy Artystycznej, a

następnie zastępca naczel­
nika Wydziału Kultury i

Sztuki zainicjował w 1934
r. doroczne festiwale sztu­
ki „Dni Krakowa”, stając
się równocześnie organi­
zatorem programowym fe­
stiwalu aż do wybuchu
wojny. Wiele pracował w

Tow. Miłośników Hist. i
Zabytków Krakowa, W któ­
rym urządzał rocznie oko­
ło 60 wycieczek nauko­
wych.

Ten znawca historii i
kultury Krakowa propago­
wał je W gawędach i od­
czytach rddiowyCh, na Wy­
kładach i kursach m. iii.
dla cudzoziemców, 0 Czym
wspomina w serdecznych
SloWdCh pisarz francuski
Piefte Dumefile W książce
„Chez nos amis les sarma-

tes’i
Stary Kraków był tema­

tem Jego prac naukowych
i popularyzatorskich. Pię­
kno miasta pokazywał —

mówiąc, pisząc, oprowa­
dzając.

Nie zaprzestając pracy
społecznej, po objęciu po II
wójiiię światowej W dtodżC
ogólnopolskiego konkursu
stanowiska dyr. Muzeum
Historycznego Stara się o

jak najszersze rozwinię­
cie tej placówki, o ochro­
nę dawnych zabytków i
tradycji miasta.

Rsd. Krystyna Zbijewska
rz rystyńa Zbijewska uro­
ił delta się w Złoczowie.
Od wielu jednak lat zwią­
zana jest Z naszym mia­
stem naprzód latami szkol­
nymi i akademickimi, a

następnie swą pracą zawo­
dową i społeczną. Jako re­
daktor „Dziennika Polskie­
go” interesuje się specjal­
nie życiem kulturalnym
naszego miasta, obszernie
informując o nim społe­
czeństwo Krakowa. Wielo­
letni redaktor dodatków
kulturalno - społecznych
„Dziennika Polskiego” jak
„Dziennik Literacki", „Od
A do Z” zamieszcza rów-

■ nieś informacje o Krako­
wie w prasie zagranicznej.
Jej praca społeczna na te­
renie Stowarzyszenia „Dni
Krakowa”, w Komitecie

Pomocy Repatriantom oraz

praca dziennikarska zdoby­
ły uznanie jury Nagród
Miasta Krakowa, które wy.
różniło ją przyznaniem na­
grody dziennikarskiej.

19. VI. br. wpłynęła na wody
Zatoki Gdańskiej eskadra 10
okrętów Marynarki Wojennej
Królestwa Szwecji, która
przybyła Z rewizytą w związ­
ku z pobytem w Szwecji w ab.
toku polskich Okrętów
nych. Na zdjęciu: W

gdyńskim.
Fot.

wojen-
porcie

CAF

Demonstracje
i krwawe starcia

w Bagdadzie
KAIR
Dziennik syryjski „Al Ha-

dara“ powołując się na opowia­
dania osób przybyłych z Iraku
donosi, że doszło tam ostatnio
do demonstracji antyimperia-
lis tycznych.

Szczególnie silna demon­
stracja pod hasłem Wałki ż

imperializmem amerykań­
skim, doktryfią Eisenhowera i
Paktem Bagdadzkim odbyła
się 18 czerwca.

Przeciwko demonstrantom
wystąpiła jśólieja, używając
karabinów maszynowych i

granatów. Starcie trwało po­
nad 3 godziny . Zginęły 42 o-

soby, a 120 odniosło rany.

--o*-—J. ...... . ........ . .

W dodatkowym losowania

„Lajkonika**
7 „piątek" po 7500 zł

52.502 zł przeznaczył „Laj­
konik” z 63 gry na dodatkowe
losowanie, które odbyło się
w dtiiu 18 bm. Po sprawdze­
niu nadesłanych zgłoszeń, wy­
granych ż 6-ma trafieniami
nie odnaleziono. Z pięcioma
trafieniami odnaleziono 7 ku­
ponów, na które przypadają
Wygrane po 7.500 zł. (kwk)

procgłM A- Stengla

Czy oskarżony odpowie
za swój czyn?

Proces Adama Stengla osiągnął
szczytowy moment. Wczoraj ze­
znawali świadkowie, dzisiaj, Być
może nastąpi zamknięcie postępo­
wania dowodowego. O cóż chodzi
w tym procesie? Wszak Winowaj­
ca przyznał się do czynu, ale czy
zostanie skazany? Poprzednim ra­
zem opinia biegłych wykazała nie­
poczytalność A. Stengla w chwi­
li popełnienia zbrodni. Czy 1 w

tym procesie to nastąpi?
Na Sali Sądowej znajduje się

dziesięciu biegłych psychiatrów,
wybitnych sil Z całego kraju. Bie­
gli stawiają pytania, pilnie notują,
wyrabiając sobie na podstawie ze­
znań świadków sąd o oskarżonym
1 pobudkach jego działania. I w

tę właśnie strolię zwraca się u-

waga publiczności, słusznie rozu­
mującej, że tu powstaną prze­
słanki do wyroku.

W drugim dniu procesu świad­
kowie wzbogacili naszą wiedzę o

os|karżońym. Zeznający po prof.
Brzezickim dr Kępiński podał dolę
ciekawe momenty. Otóż A. Sten-

gel w przeddzień zabójstwa poparł
Wniosek o awans dr Koełlnera, a

nazajutrz po morderstwie zacho­
wywał się zupełnie normalnie.

Aż do momentu zeznań dr kę­
pińskiego nic nie wskazywało, że
A. Stengel w chwili popełnienia
zbrodni był człowiekiem niepoczy­
talnym. Niezrozumiale wystąpienie
oskarżonego przeciwko przyznaniu
doc. Śpettowi nagrody rektorskiej,
brutalne obejście się z pacjentem,
który napad! ńa próf. fezeżlckle-

go — o niczym jeszcze nie Świad­
czą,

ECHO KRAKOWA

Krajowa Konferencja
Polskiego Ruchu Pokoju

apeluje dc narodu

lOOlon witaminy C

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne
Witamina „C” jest jedną z

najważniejszych witamin,
niezbędnie potrzebnych do
normalnego* fóżwóju organiz­
mu ludzkiego.

Witamina ,,C“ zawarta jest
w niewielkich ilościach w gło­
gu, róży i innych owocach,
jećfoakże te lltfśći nie wystat-
cza.ią dla celów leczniczych.
Dlatego środek tśń trzeba

wylWatzSć w drodze syntezy
chemiczne.;.

Krakowskie Zakłady Far­
maceutyczne są, jednym ż naj­
większych obiektów tego typu
w krajach demokracji ludo­
wej otaz jedynym producen­
tem Witaminy ,,CA na skalę
techniczną W drodze syntezy,
W kraju. Ze względu ńa
duże zapotrzebowanie na wi-
t aminę „C”, W przyszłości KZF

zwiększą możliwość produkcji
— poprzez rozbudbwę oddzia­
łu — do. 150 ton zocznie.

Obecnie zapotrzebowanie
krajowe nie jest jeszcze cał­
kowicie pokrywane przez na­
sze zakłady wskutelk czego
niewielkie* ilości tego leku' są
sprowadzane z zagranicy.- W
ypku przyszłym — w związku
z dalszą rozbudową KZF —

będziemy samowystarczalni w

tym zakresie.

Opracowanie metody pro­
dukcji witaminy „C“ w skali
laboratoryjnej jest wynikiem
współpracy Krakowskich Za­
kładów z Instytutem Farma­
ceutycznym. Pracami kierował
prof. dr Janusz Supniewski.
Zaprojektowanie oddziału rta

skalę techniczną* do 20 ton

produkcji rocznej jest głów­
ną zasługą inż. Bogdana
Worsztynowicza z „Prosyn-
chem" w Gliwicach, nato­
miast dalszą rozbudowę pro-

Nawet główny motyw zbrodni —

zazdrość znalazł słabe potwierdze­
nie w zeznaniach świadków, że •-

skarżony zabraniał żonie chodzić
na dansingi z kolegami 1 niemal
został zrównoważony Innym mo­
mentem, że dr Stengel na rów­
ni z dr Koellnerem ubiegał się o

funkcję lekarza w b. Urzędzie
Bezpieczeństwa Pttbl,

Dopiero świadek dr Frybus
przedstawił oskarżonego w innym
świetle. Jego zdaniem, pól pozo­
rami chłodu 1 opanowania, kryje
się człowiek wrażliwy, czuły dla

rodziny, nawet dla dziecka z

pierwszego małżeństwa swojej żo­
ny, znający się na sztuce, a na­
wet... pisujący wiersze.* Na wio­
snę 1953 roku A. Stengel zaczął
podobno zdradzać symptomy cho­
roby umysłowej, ćo objawiło się
w zmienionym stosunku do mat­
ki.

Wszystko to mlaió powstać rze­
komo na tle stosunków w praey.
Mimo awansu, A, Stengel twier­
dził w poufnej rozmowie z dr
Frybusem, że „dybie na niego ja­
kaś wyimaginowana mafia, z któ-
tą clicial się rożptawlć pfży po­
mocy... narzędzia do ogłuszania
zwierząt". Objawy te były tak
niepokojące, że świadek starał się
ściągnąć A. Stengla do
Wy, by tam poddać go
psychiatrycznemu,

Licznie zgromadzona na

bllczność ż dużym zainteresowa­
niem oczekiwała dzisiaj na ze­
znania żony oskarżonego dr Ha­
liny stengel. Ponieważ nie mogła

Warsża-
badanlii

sali pu-

Z udziałem ok. 400 delegitów z całego kraju, repre­
zentujących Wszystkie tcarśtwy naszego społeczeń­
stwa obradowała 20 bm. w Warszawie Itrajowa

Konferencja Polskiego Ruchu Pokoju.
Obrady zagaił przewodni­

czący PKOP Jarosław Iwasz­
kiewicz, Witając Wszystkich
przybyłych na konferencję.

dlikcji aż do obecnego pozio­
mu — 50 ton na rok zawdzię­
czamy w dużej mierze kier,
oddziału witaminy „Ć“ mgr
Edwardowi Smolikowi. Oczy­
wiście trzeba tu też podkre­
ślić ofiarność całego zespołu
inżynieryjno-technicznego.

Od początku uruchomienia
produkcji witaminy „Ć“ do
Chwili obecnej KZF uzyskały
10Ó ton C Pulvis i z tej wła­
śnie okazji w dniu dzisiejszym
odbyła się tam uroczystość.
Dyr. Zakładów mgr J. Golon­
ka ocenił w swym przemówie­
niu działalność zespołu pra­
cowników fizycznych i umy­
słowych. W uznaniu zasług,
najlepsi otrzymali nagrody i
śwńnse. (waś)

Już czynne
szalety dla psów
w Nowym Jorku

NOWY JORK

W NoWyfri Jorku zainstalowano
pierwsze uliczhe szalety dla psów.
Po pierwszym dniu używalności
szaletów sytuacja . przedstawia się
dosyć kłopotliwie, bowiem więk­
szość psów Złośliwie ignorowała
wybudowane dla ni cli obiekty.
Najchętniej starają się.ońć wyr­
wać. ze smyczy i Starym zwycza­
jem wykorzystywać przydrożne
drzewa oraz latarnie.

Psie szalety wyglądają podobno
bardzo komfortowo. Wybudowa­
nie kilkunastu ż nich kosztowało
SóO dolarów. W Szaletach tyoh
nie Zapomniano nawet umieścić
kwiatów.

Agencja amerykańska, która po­
dała powyższą wiadomość, ńle In­
formuje czy zbudowano osobno
,,w.c .” dla rodzaju żeńskiego i mę­
skiego.

się ona zjawić na sali z powodu
choroby, sąd przystąpił do od­
czytania jej zeznań, złożonych w

śledztwie. Jak wynika z proto­
kołów śledczych, H. Stengel do­
wiedziała się o zamordowaniu dr
Koełlnera od męża, który odwie­
dził Ją w iśakopałiem. Wiadomość

wywarła na ńlej wstrząsające
wrażenie.

Już od chwili zawarcia małżeń­
stwa w 1952 r. H . Stengel uważała
swego męża za psychopatę schi­
zoidalnego. Jej zdaniem, stan o-

skarżonego wybitnie pogorszył się
w 1953 r, kiedy doznał kilku ha­
lucynacji słuchowych 1 zażądał od
niej przeprowadzenia kuracji c-

lektrowstrząsami, Jak dalej
twierdzi świadek, nigdy nic Ją nie

łączyło z dr Koellnerem, mąż nie
okazywał zazdrości, raczej był
niespokojny podczas wizyt jej
pierwszego męża, odwiedzającego
dziecko.

Świadek od dzieciństwa prowa­
dziła pamiętnik, w ostatnich la­
tach — szyfrem, z którego A.
Stengel rzekomo miał się dowie­
dzieć o zdradzie. Pamiętnik ten —

Według wyjaśnień świadka — za­
ginął albo też został zabrany
przez funkcjonariuszy MO pod­
czas rewizji. W każdym razie ńa
krótko przed zamordowaniem dr
Koełlnera, A. Stengel dawał od­
czuć żonie że jest
jej zdradzie.

Wręez przeciwne
taiie przed sądem
Itokltki, przyjaciela
Otóż denat zwierzył się przed
śmiercią świadkowi, że łączą go
intymne stosunki z żoną oskarżo­
nego. Na wiadomość o tym świa­
dek radził dr KoeUlnerowl Zerwa­
nie z H. Steńglową, gdyż moje
narazić się na nieprzyjemności. W

dalszym ciągu sąd odczyta! szereg
protoltófów, a następnie ptzyjgt
wnioski stroń, (k)

przekonany o

były bdezy-
Zćzllania inż.
df Koełlnera.

Aleksander Zawadzki w i-
mieniu Rady Państwa oraz

Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu prze­
kazał uczestnikom Krajowej
Konferencji Polskiego Ruchu
Pokoju życzenia pomyślnych
obrad.

Następnie referat o aktu­
alnych problemach sytuacji,
międzynarodowej i działalno­
ści światowego ruchu pokoju
wygłosił wiceprzewodniczący
PKOP Ostań Dłuski, referat o

aktualnych problemach pol­
skiego ruchu pokoju — wice­
przewodniczący PKOP prof.
Stanisław Kulczyński, a refe­
rat o stosunku nauki i Uczo­

konferencji
było cale

polskie,
odłamy —

My, ilczcStalCy krajowej
konferencji Polskiego

Ruchu Pokoju, zebrani w

stolicy Polski, Warszawie,
w dniu 20 czerwca 1958 r.

zwfaćamy się z gorącym
apelem do wszystkich ro­
daków o wzmożenie wysił­

ku na rzecz realizacji
wielkiej idei trwałego po­
koju ńa świecić.

Na naszej
reprezentowane
społeczeństwo
wszystkie jego
tak członkowie partii i
stronnictw politycznych jak
i bezpartyjni, organizacje
zawodowe i religijne, sto­
warzyszenia twórców i
związki artystyczne, orga­
nizacje młodzieży i kobiet,
zrzeszenia spółdzielcze 1
inne. Konferencja dała
wyraz pokojowym dąże­
niom naszego narodu, jego
solidarności z ludami świa­
ta w toczącej się walce o

Zaprzestanie wyścigu zbro­
jeń, o odprężenie między­
narodowe, o pokojowe
współistnienie 1 przyjazną
współpracę wszystkich na­
rodów, niezależnie od dzie­
lących je różnic politycz­
nych i ideowych.

Konferencja powołując
się na najprostsze z praw
człowieka, jego prawo do
życia, wystąpiła przede
wszystkim z kategorycz­
nym żądaniem bezwzglę­
dnego zakazu broni ato­
mowej i termojądrowej.

Nasz naród, szczególnie
boleśnie doświadczony
przez ostatnią wojnę i be­
stialstwa hitlerowskiej o-

kupacji, potrzebuje pokoju,
by usunąć wciąż jeszcze
żywe ślady wojny, rozwi­
jać przemysł i rolnictwo,
podnosić stopę życiową lu­
dności, cieszyć się rozkwi­
tem nauki i kultury.

Z tych względów ze

szczególną stanowczością
wypowiadamy się przeciw
stanowisku kół imperialis­
tycznych, które kontynuują
wyścig zbrojeń, utrzymują
i pogłębiają podział gwia-
ta na wrogie bloki militar­
ne, przygotowują wojnę a-

tomową.
Żądamy uznania zasady

rokowań za podstawowy
czynnik stosunków mię­
dzynarodowych, za jedynie
słuszny sposób rozwiązy­

wania istniejących kwestii
spornych.

Za niecierpiącą naj­
mniejszej zwłoki Uważamy
sprawę zaprzestania do­
świadczeń z bronią nukle­
arną przez wszystkie mo­
carstwa dysponujące tą
bronią, jak to już uczynił
Związek Radziecki, otwie­
rając tym doniosłym kro­
kiem drogę do międzyna­
rodowego porozumienia w

tak wielkiej wagi Sprawie
dla zdrowia 1 życia miesz­
kańców ziemi.

Wyrażamy gorąeą sym­
patię dla wszystkich bo­
jowników o pokój na ca­
łym Jwlecję ~ dis naro­
dów Azji i Afryki, w cię-

nych do problemów energii
termojądrowej — członek
PKOP prof. Andrzej Sołtan.

Po zamknięciu dyskusji
członek prezydium PKOP Sta­
nisław Ryszard Dobrowolski
odczytał projekt apelu krajo­
wej konferencji polskiego ru­
chu pokoju do społeczeństwa.
Uczestnicy konferencji przy­
jęli proponowany apel jedno­
myślnie.

Następnie
cząćy PKOP,
wodniezącego
prof. St. Kulczyński odczytał
listę kandydatów mających
wejść w skład delegacji pol­
skiej na kongres w Sztokhol­
mie. Proponowana lista kan­
dydatów została również za­
aprobowana jednomyślnie
przez konferencję.

A oto fragmenty apelu:

w.iceprzewodn.1-
zastępca prze-
Rady . Państwa

żkiej bohaterskiej walce
zrzucających pęta niewoli
kolonialnej, dla wielkiego,
narodu Indii, kierującego
się polityką pokojowego
współistnienia dla ludów
Ameryki Łacińskiej, dla
patriotów niemieckich, któ­
rzy mężnie przeciwstawia­
ją się atomowym zbroje­
niom w NRF, dla ruchów
pokoju we Francji, we

Włoszech, w Anglii, W

Szwecji i innych krajach
zachodnich.

Wciąż potężniejący świa­
towy ruch pokoju, jego
waga, jego zasięg ogar­
niający coraz to nowe śro­
dowiska i organizacje ó
różnych poglądach politycz­
nych i społecznych, jego
sukcesy — wszystko to u-

pewnia nas o słuszności o-

branej drogi, wzmacnia
naszą wiatę w ostateczne

zwycięstwo sprawy poko­
ju. Albowiem może być o-

no osiągnięte jedynie
wspólnym wysiłkiem

wszystkich sił pokojowych
świata. Dążenie do poro­
zumienia i współpracy z

nimi było i będzie wytycz­
ną naszego działania.

Wielką manifestacją so­
lidarności ludów całego
świata w walce o tę spra­
wę będzie światowy kon­
gres na rzecz rozbrojenia
i międzynarodowej współ­
pracy, który odbędzie się
w dniach 16—22 lipca br.
w Sztokholmie.

Rodacy!
Pamiętając o tragicznych

doświadczeniach niedawnej
historii, o straszliwych
stratach, jakie ponieśliśmy,
czyńmy wszystko, co w na­
szej mocy, aby nasz naród
już nigdy nie padł ofiarą
katastrofy wojennej, wo­
bec zawieszonej nad świa­
tem Zmory wojny atołnó-

wej. Oddanie wszystkich
swych sił pracy dla kraju
jest nie tylko patriotycz­
nym obowiązkiem, ale i
najbardziej osobistym in­
teresem każdego z naś.

W dalszym ciągu apel wyra­
ża protest przeciwko uzbraja­
niu Niemiec zach. w broń a-

tomową i wypowiada się za

utworzeniem strefy bezatomo­
wej w Europie.

Ośmiornicę
o 45 ramionach
złowiono
u wybrzeży Japonii

„Jomiuri Szlmbun" podał,
że u wybrzeży Japonii wy­
łowiono ośmiornicę o 45 ra­
mionach.

Według dziennika nigdy je­
szcze nie schwytano ośmiorni­
cy o tak wielu mackach. Do­
tychczasową rekordzistką by­
ła pewna stwora obdarzona 19
ramionami.

Długość macek nowej łrró-

lowej ośmiornic, którą umie­
szczono w akwarium, sięga 6
metrów.
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Piwniczna czeka
Byłam tam po \ra:

szy. Jadąc do yPi
i Żesiestowa w

Byłam tam po Iraz pierw­
szy. Jadąc do (Piwnicznej
i Żegiestowa w yobrażałam

sobie te miejscowości zupeł­
nie inaczej. Sama nazwa Pi­
wnicznej nie obiecywała ni­
czego nadzwyczajnego. Ale
gdy minąwszy pełne1', wspom­
nień i uroku jeziora .rożnow­
skie i czehowskie —i przeje­
chaliśmy przez oba Sącze,
słynne ze swych małych, ład­
nych domków i takich że ko­
biet —1 i bardzo wyboisitą dro­
gą zaczęliśmy się zbliżać do
Piwnicznej to, mimo karko­
łomnych wertepów, mój entu­
zjazm do ziemi ojczystej za­
czął rosnąć wprost proporcjo­
nalnie do siły promieni sło­
necznych tego bezchmurnego
przedpołudnia.

*

Jedźcie, nie będziecie żałować!

<&' Ł X1
rynek —Vi to

Jak w jkaż-Piwniczna ma

kwadratowy.
dym szanującym się mfeście
tego kalibru, można na nim
znaleźć budynek Pretz. Miej­
skiej Rady Narodowej, szko­
lę, Ośrodek Zdrowia, aptekę
i kiosk „Ruchu".

Moją znajomość z Piwnicz­
ną zaczęłam od władz. .Wła­
dze, w postaci sekretarza Pre-

zydium p. Adama Pachofew-
skiego, były bardzo miłe i u-

dzieliły mi na poczekaniu ca­
łego szeregu wyczerpujących
informacji o podległym .im
renie. A więc...

W PIWNICZNEJ
SEZON LETNI

W CAŁEJ PEŁNI

Sądząc po czerwcu, tegoro­
czny lipiec i sierpień bić bę­
dą dotychczasowe rekordy na­
pływu wczasowiczów. Domy
wczasowe przeróżnych insty-

te-

tucji, a m. in. Zakładów Azo- za różowo przedstawia się sy-
towych w Tarnowie, Przed- tuacja zaopatrzenia Piwnicz-
siębiorstwa Budowy Wielkich nej w... dżemy i soki owoco-

Pieców z Nowej Huty, Związ- , we. Napojów chłodzących to
ku Nauczycielstwa Polskiego
z Tarnowa czy Krakowskiej
Rozgłośni Polskiego Radia
przygotowują się pełną parą
do przyjęcia gości lub też już
są w trakcie działalności tur-

nusowej.
Tzw. letników', zatrzymują­

cych się w domach prywat­
nych (w Piwnicznej nie ma

miejskiej gospodarki lokala­
mi) było w lipcu zeszłego roku
coś ponad 2 tys. W tym roku
mimo dość wygórowanych cen

(500—600 zł mieś, za dwuoso­
bowy pokój) zamówień na la­
to jest znacznie więcej.

t- No więc, jak dacie so­
bie radę z zaopatrzeniem? Nie
wszyscy wykorzystują okres
urlopowy na przeprowadze­
nie kuracji odchudzającej...

BĘDZIE CO JEŚĆ.
— Nie będzie tak źle — od­

powiada sekretarz p. Pacho-
lewski. Już pertraktowaliśmy
z Wydziałem Handlu Prez.
PRN w Nowym Sączu. Mię­
sa, przynajmniej wieprzowe­
go będzie pod dostatkiem. Go­
rzej z cielęciną i wołowiną...

— A co z chlebem? — przy­
pominam pamiętając o na­
szych krakowskich
dzielnych kłopotach.

— Pszennego ma

dusza zapragnie, a

znowu gorzej... Tak

przednie-

ilebyć,
z żytnim
samo nie

IM

W
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krakowskim urynku
naroża ulicy Szcze­
pańskiej dźwiga swe

mury pałac znamienity, na

którego wyniosłej facjacie
widniała niegdyś kamienna
statua wyrzezana przez ja­
kiegoś zdatnego lapicydę, z

wyrażeniem postaci święte­
go Krzysztofom, patrona
wielce pomocnego w przy­
godzie i podróży. Stąd tak­
że krakowski lud nazwał
ten pałac mianem „Krzy-
sztoforów”, którą to naz­
wę i ninie nosi ta budo­
wla, Pańska to była siedzi­
ba, w której zawżdy pę­
dzili żywot wielmożni dy­
gnitarze i magnaci z mno­
gą liczbą pokojowców, haj­
duków, żołnierzy własnej
barwy i wszelakiej innej
służby.

Powiadają, jako przed
paruset laty panią tego pa­
łacu była białogłowa prze­
dziwnie zła, skłonna do
gniewów i swarów, z ser­
cem twardym i nieczułym
dla ludzkiej niedoli, a przy
tym chytra i skąpa nad
wszelkie wyobrażenie. Chu­
de miała członki i szpetne
oblicze z haczykowatym
nosem, palce podobne szpo-

i' - -

'już tej niedzieli zabrakło.
Zresztą to jakoś damy sobie
radę.

O napoje „rozgrzewające"
■nie pytałam — tych jak wia­

domo, nawet bez interwencji
władz miejskich będzie z pe-

■wnością aż za dużo! Ale se-

■kretarz MRN sam miał wi-
. dać coś w tym względzie na

■sercu, skoro pierwszy zaczął
mówić o miejscowej restau­
racji i rozrabiających w niej
pijakach...

W Piwnicznej jest tylko je­
dna gospoda GS i nie ma po­
noć sposobu, by wykurzyć z

niej „monopolowych entuzja­
stów budowy szkół". Prezy­
dium postanowiło więc dobu­
dować werandę przy gospo­
dzie, by inni, mniej ofiarni
patrioci, mogli spokojnie
zjeść na niej niezakrapiany
obiad. Projekty budowy dru­
giej restauracji rozbijają się
o... plany urbanistyczne. W

i Piwnicznej! Ha, trudno, jak
i widać, urbanistyka i na tzw.

prowincji potrafi ludziom
cie zatruwać...

NIE BĘDZIEMY SIĘ
NUDZIĆ!

Skoro już była mowa o tru­
dnościach, to wiadomo, że naj­
łatwiej i najlogiczniej było
od nich przejść do... kultury.
Takim uniwersalnym „kultu­
ralno-oświatowym"' miasta
Piwnicznej jest prof. Życz-
kowski, w jednej osobie: nau-

'czyciel miejscowej szkoły, kie-
J równik, reżyser, dekorator,
Jkostiumolog, charakteryzator
\40-osobowego zespołu drama-
J tycznego, radny, członek Pre-
Jzydium, kierownik kina itp.
Jitp. A więc z Prezydium Rady
J udałam się wprost do prof.
J Życzkowskiego. W rozmowie

^między jedną lekcją, a dru­
gą dowiedziałam się, że w Pi­
wnicznej przed laty z tą kul­
turą wcale tak źle nie było.

fPotem? O potem, to przykro
wspominać. Wszystko się rcz-

padło, rozleciało. Ludziom
brakowało entuzjazmu, czasu,
a władzom — najpotrzebniej-

Obecnie
ponownie
pcsiedze-
na 200

ży-

szych funduszów,
wszystko się jakoś
rozruszało. W sali

rniowej, obliczonej
/miejsc, która ma być oddana
/do użytku już w lipcu, ama-
’ torski zespół dramatyczny ma

/wystawić na otwarcie kome-
/dię Fredry pt. „Nikt mnie nie
/zna". Przy kole dramatycz-
/nym istnieje też 12-osobowy
/zespół pieśni i tańca, w reper­
tuarze swym uwzględniający
/przede wszystkim twórczość

i -w.

regionu sądeckiego. Oprócz
tego Piwniczna nioże się po­
chwalić 23-osobową orkiestrą
dętą Straży Pożarnej i 26-oso-
bowym zespołem -mandolini-
stów, bardzo miło nazwanym
„Echo", pod dyrekcją innego
entuzjasty życia kulturalnego
— prof. Żytkowicza. Wszyst­
kie te koła i zespoły amator­
skie są jak najbardziej na

własnym rozrachunku. Dosiają
jedynie od czasu do czasu nie­
zbyt pokaźne dotacje z Prez.
WRN czy też z Gminnej Spół­
dzielni.

— A kino? — pytam prof.
Życzkowskiego.

— Działa całkiem pozytyw­
nie. Na repertuar

' nie ma co

narzekać. Gorzej jednak z

frekwencją po ostatniej pod­
wyżce cen biletów. Teraz za

pójście do kina trzeba zapła­
cie aż 4 lub 3 złote. Tak, pro­
szę się nie śmiać: 4 czy 3 zło­
te to jest bardzo ,,aż“ u nas

w Piwnicznej. Nie ma u nas

przemysłu, nikt tu tysięcy nie
zarabia. Frekwencja w kinie
spadła o 50 proc.

Oczywiście utarg za napo­
je rozgrzewające nie zmniej­
szył się.
O„REMONTACH"ZDROWIA

SŁÓW kilka

Tak więc, gdy już dowie­
działam się, że przyszli wcza­
sowicze mają zapewnioną
strawę dla ciała i co nieco dla
ducha, poszłam do miejsco­
wego Ośrodka Zdrowia, by
usłyszeć równie krzepiące sło­
wa z dziedziny opieki lekar­
skiej nad tymiż właśnie wcza­
sowiczami.

Dr Ludwik Rzeszutek, po­
dobnie jak prof. Życzkowski
w sprawach kultury, jest w

Piwnicznej jedyną wyrocznią
w naukach medycznych. Przez
rek cały jak długi i szeroki,
jest jedyną ostoją miejscowe­
go Ośrodka.

— Czy na sezon letni doda-
dz.ą kogoś Panu doktorowi do
pomocy?

— Obiecują, ale nigdy nie
wiadomo co z tych obiecanek
będzie. W razie czego uciek-
nęim—isampójdęnaur­
lop — odgraża się z uśmie­
chem przemiły pan, sam, rzecz

jasna nie wierząc w możliwość
realizacji tych gróźb. A w se­
zonie letnim? O tak, roboty
jest o wiele więcej. Niby
każdy dom wczasowy ma swe­
go lekarza, ale zazwyczaj są
to p. o. lekarze, absolwenci,
lub studenci wyższych lat me­
dycyny. Tak więc i w waż­
niejszych wypadkach wszystko
spada na mnie — powiada pan
doktor i — mimo wszystko —

(Dokończenie na str. 4)
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Obraz królowe] fi. D. 1963

czyli jak
Ąnglicuj
pragną
zreformować

dwór
uli-...Będzie spacerować po

cach sama, bez żadnej eskor­
ty, bez detektywów dyskretnie
śledzących każdy jej krok.
Wejdzie swobodnie do sklepu,
oglądnie towar, dokona zaku­
pów niekrępowana natrętny­
mi spojrzeniami
Ludzie przyzwyczają
widoku swej królowej
dzień.

Będzie jeździć autem

tłoczonycn ulicach Londynu i
czekać cierpliwie na wolny
przejazd jak inni.

Nawiąże osobiste kontakty
z przedstawicielami świata
naukowego i artystycznego; na

swobodnych pogawędkach po
obiedzie spędzi z nimi niejed­
ną przyjemną godzinę.

Zrzuciwszy sztywne strojne
suknie, w lekkim powiewnym
stroju będzie korzystać ze

słońca Riwiery, a jeśli ksią­
żę Rainier zaprosi ją do swej
lodzi na małą przejażdżkę,
chętnie skorzysta z propozycji
jak również przyjmie gośc.nę
w pałacu pięknej Gracji.

Przemówi z ekranu telewi­
zyjnego przynajmniej raz na

miesiąc, pozwoli instalować
kamery w czasie obiadu czy
rozmowy ze swymi gośćmi.

Wybierze sobie stałą siedzi­
bę w każdym dominium i bę­
dzie tam spędzać jakiś czas,
kładąc wreszcie kres oficjal­
nym krótkim wizytom z ca­
łym przestarzałym ceremonia­
łem.

Zarzuci system nudnych,
dworskich „biuletynów praso­
wych". Reporterom wolno bę-

ciekawych,
się
na

do
co-

po za-

dzie stanąć oko w oko z kró­
lową, którą z uśmiechem chęt­
nie odpowie na każde pytanie
i spokojnie zniesie przykry
błysk flesza (patrz zdjęcie)...

— Dość. Fantazja? — spy­
tacie.

— Nie, tylko pobożne ży­
czenia Anglików, wyrażone
na łamach popularnego ich ty­
godnika przez pisarza mr Al­
lana Brien. Autor wśród
uprzejmych, delikatnych wy­
wodów na temat trudności ja­
kie w tej mierze pokonać mu­
si młoda ukoronowana głowa,
która nigdy w swym życiu nie
uczęszczała do publicznej szko­
ły, ani nie zaznała dyscypli­
ny pracy wśród równych so­
bie, daje jednak do zrozumie­
nia, że wszystkie te zmiany
są konieczne i możliwe oraz

kreśli obraz angielskiego dwo­
ru A. D. 1963 z pełną wiarą
w jego urzeczywistnienie.

(db)

nom raroga. Niemniej stro­
iły ją drogie szaty z szum­
nych bławatów i na szyi
iskrzyły się kosztowne ka­
naki, ze szczyrego złota, pe­
reł i kamieni. U niej to

służyła za dziewkę kuchen­
ną sierota pewna uboga,
lecz poczciwa i prawa. Pra­
cowała ona bez wytchnie­
nia od świtania do późnej
nocy, odziana w nędzne
łachmany, często gęsto gło­
dując. Skvo zasię razu pę­
tanego mieli do pani jej za­
jechać w gościnę jacyś da­
lecy krewni, dziewczyna
zakupiła w jatce na kurzym
rynku dorodnego czarnego
koguta, dwie białe kurze i

parę sztuk inszego ptactwa.
A gdy w podwórzu zabie­
rała się do oprawienia na­
bytego drobiu, wyrwał się
naraz z rąk jej czarny kur
i zniknął w otwartych wro­
tach piwnicy.

Nie ociągając się wiele
dziewczyna zbiegła po
stromych schodach na dół,
a przyświecając sobie
skrzesanym naprędce świa­
tełkiem ogarka zapuści­
ła się głęboko w pod­
ziemne lochu. Dość długo
wędrowała, upatrując w

każdym zakątku za zbie­
głym kurem, aż dotarła do

piwnicy skłepistej, w któ­
rej nigdy jeszcze nie była.
Zdumiała się niemało, sko­
ro w piwnicy tej ujrzała
wiele sepetów, kufrów i
skrzyń napełnionych po
brzegi miedzianą monetą.
Weszła z kolei do drugiej
większej jeszcze piwnicy,
kędy zobaczyła skrzynie o-

gromne, naładowane po
brzegi srebrem. Skoro za­
się weszła do trzeciej naj­
większej piwnicy zakrzy­
knęła z srogiego podziwie-
nia, oglądając przy blasku
świeczki mnóstwo skrzyń i
wielkich okowanych sepe­
tów, napełnionych wyżej
brzegów bądź szczyrym
złotem, bądź drogimi ka­
mieniami, mieniącymi się
w migotliwym blasku ogar­
ka siedmioma kolorami tę­
czy. Na stosie onych skrzyń
ujrzała naraz zbiegłego
czarnego kura, któremu
wszelako ślepia gorzały ni­
by dwie świece. Kur za­
trzepotał skrzydłami, za­
piał przeraźliwie, a następ­
nie przemówił ludzkim
głosem do struchlałej
dziewczyny: ,^i

— Nie lękaj się niczego
i wiedz, że jam ci to był,
który w postaci zwyczajne­
go kura wydarł się z rąk
twoich na dziedzińcu tego
pałacu. Dowiedz się zara­
zem, że w tych podziem­
nych sklepach i maclochach
ja sam jeden króluję i mo­
je są te wszystkie skarby,
jakie tu oglądasz. W na­
grodę za darowany mi ży­
wot zgarnij do zapaski ile
jeno udźwigniesz złota, pe­
reł i drogich kamieni. To

wszystko będzie twoje, bacz
jeno pilnie, byś wracając
na górę nie spojrzała za
siebie...

Dziewka niewiele my­
śląc spełniła rozkaz kogu­
ta, nie domyślając się na­
wet, że był nim diabeł we

własnej osobie. Nabrała
złota i klejnotów, za czym
spiesznie zawróciła ku
schodom. A tymczasem tuż
mimo uszu słyszała słodkie
kuszące głosy, zachęcające
ją natarczywie, aby spoj­
rzała poza siebie, obiecują­
ce jej wiele radosnych nie­
spodzianek. Dziewczyna
luszelako nie uległa żad­
nym pokusom, chyżo pos­
pieszyła schodami do góry

i znalazła się wreszcie w

pałacowym dziedzińcu,
mrużąc oczy wobec czaro­
dziejskich blasków złota i

drogich kamieni.

W tejże chwili spojrzała
ku niej przez okno piętro­
wej komnaty jej chytra pa­
ni i już miała rozpocząć
zwyczajne łajanie, gdy
wtem zobaczyła w rozcią-
gnionej zapasce błyszczące
złoto i klejnoty. Zbiegła
duchem na dziedziniec, trzę­
sąc się z pożądliwości za­
głębiała wychudłe palce w

dukatach i drogich kamie­
niach, a odzyskawszy wre­
szcie mowę jęła rozpytywać
dziewczynę jakim sposo­
bem. zdobyła ten skarb.
Służebna opowiedziała pani
o swej osobliwej przygo­
dzie. Bez chwili opamięta-

, nią zbiegła pani po scho­
dach w czeluście piwnic,
omal przy tym nie łamiąc
karku od nadzwyczajnego
pośpiechu. Minęła kwapiąc
się długie korytarze i ma-

clochy, a za nimi sklepy
z miedzią i srebrem. Wre­
szcie dopadła piwnicy ze

(Dokończenie na str. 4)

„Lajkonik10
powołuje
społeczną Komisję
Nadzoru Gry
Ostatnio notariusz wycofał

się ze swych dotychczaso­
wych czynności w krakow­

skiej grze liczbowej. Podobme
we wcześniejszym jeszcze
terminie notariusze w całym
kraju zrezygnowali z nadzoru
nad grami liczbowymi. Wyni­
ka to stąd, że jak stwierdziły
władze, ich funkcje w rozma­
itych „Koniczynkach”, „Sy­
renkach” itd. były w dużej
części jedynie formalnością.

W związku ze stanowiskiem
notariatu postanowiono w

Krakowie dokonać zmian w

statucie i regulaminie „Laj­
konika”. Powołanych zostanie
2 członków Społecznej Komi­
sji Nadzoru Gry, którzy będą
odpowiedzialni za prawidło­
wość losowania i należyte spo­
rządzanie protokołów z loso­
wań. Członkowie Komisji Nad­
zoru będą brali udział w po­
równywaniu odcinkówk ,,B”
kuponów z 6 i 5 trafieniami z

odcinkami „A” tych kuponów
przez komisję KGL „Lajko­
nik”. Będą oni również zabez­
pieczali wejście do pomiesz­
czenia, w którym składane są
odcinki „A”, (j)

,.Biwak Partyzancki
w Nowej Hucie

W niedzielę dnia 22 czerwca

br. w Lasku Mogilskim nad
Wisłą odbędzie się „Biwak
Partyzancki". Impreza ta or­
ganizowana jest przez ZBoWiD
w Nowej Hucie w 15 rocznicę
powstania Wojska Polskiego.
Zarząd oddziału ZBoWiD za­
wiadamia że w programie bi­
waku nastąpiły pewne zmiany.
Występ Reprezentacyjnego Ze­
społu Pieśni i Tańca Wojsk
Radzieckich rozpocznie się o

godz. 15. W związku z tym wy­
marsz z Alei Róż do Lasku
Mogilskiego nastąpi o godz.
13.30.

Po występach artystycznych
odbędzie się zabawa. Do tań­
ca przygrywać będą orkiestry,
wojskowe, (kwk)
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Tajemnice
Krzysztofarów

(Dokończenie ze str. 3)

złotem i drogirńi kamienia;,
mi, a czarny kuf nakazał
jej podobnie jak przedtem
służebnej, nabrać ile zech-
ce złota i klejnotowi przy­
pominając usilnie, żew
czasie powrotu nie wolno
spoglądać za siebie.

Z nieopisaną chciwością
chytra pani, czyli raczej ję­
dza, zgarnęła w szetoką
spódnicę z drogiego altem-
basu co najkosztowniejsze
klejnoty i stękając z nad­
miernego wysiłku pokića-
piła się ku schodom. Aliści
na ostatnim stopniu, już w

samym progu przemogła w

niej niewieścia ciekawość,
podległa zawżdy diabel­
skim podszeptom. Obejrza­
ła się poza siebie, a w tej­
że chwili zatrząsł się cały
gmach, rozległ się chichot
tysiąca biesów i powstał
wicher okropny, który za­
trzasnął ciężkie żelazne
drzwi, tuż za wychodzącą
białogłouią. Drzwi kowane
przycięły jej piętę, tak, że
potem przez cały żywot
chromała, a kosztowności
szatańskie odmieniły się
naraz w kupę mierzwy i
śmieci. Służka zasię żyła
długo, w poczciwości i u-

szanowaniu, przeznaczając
wszystkie prawie pieniądze
i skarby w krzysztofor-
skich podziemiach zdobyte
na pomoc dla. ubogich i nie­
mocnych. Powiadają nie­
którzy, że dawnymi czasy
W jednej z kaplic w koś­
ciele Mariackim był zawie­
szony konterfekt owej słu­
żebnej, na którym wyobra­
ził ją malarz z warzechą w

ręku, na pamiątkę jej służ­
by u srogiej i chytrej pa­
ni, Inni zasię dodają, że
wędrując onymi piwnicami
zajść można niechybnie do
samego kościoła Mariackie­
go i wyjść na górę do ka­
plicy pod wieżą.

Krąży nadto po dzień
dzisiejszy między ludem
gadka, wedle której dusza
chytrej jędzy dotąd poku­
tuje w murach Krzysztofo-
rów. Zdarzało się ponoć
napotkać w onym pałacu
blade widmo w szarym
odzieniu, które posuwając
się utyka na nogę. Zoioią
to widmo ,.szarą damą”, a

kto je ujrzy rychło się wi­
nien sposobić do zamknię­
cia. wszelakich swoich spraw
na tym padole.

JERZY DOBRZYCKI

Czy sytuacja w lecznictwie otwartym
Wszystkim pracującym, a

także ich rodzinom przy­
sługuje — jak wiadomo —

prawo bezpłatnego leczenia w

zakładach lecznictwa otwar­
tego i zamkniętego. Niestety,
zbyt mała sieć ośrodków
zdrowia i przychodni znacz­
nie utrudnia korzystanie z

tego przywileju. Przyglądnij­
my się zatem czy, względnie
jakiego rodzaju zmiany na­
stąpiły w placówkach leczni­
ctwa otwartego w woj. kra­
kowskim na przestrzeni mi-
nioriiycih 2 lat.

Jeśli idzie o stan ilościowy,
to mamy do zanotowania po­
zytywny fakt uruchomienia 37
nowych przychodni i ośrod­
ków zdrowia. W tym samym
czasie zlikwidowane zostały 4
izby chorych i 1 punkt fel-
czerski. W konsekwencji tych
posunięć, łączna liczba przy­
chodni obwodowych, rejono­
wych oraz ośrodków zdrowia
miejskich i wiejskich wynosi
obecnie około 230.

Przyjmując zgodnie z Instru­
kcją Ministerstwa Zdrowia dla
miejskiego rejonu zapbbiegawtzb-
leczniczegb teren zamieszkały
przeciętnie przez 4 tys. mieszkań­
ców, a dla wiejskiego przez 6

tys. — trzeba skonstatować, że

brak nam w województwie 55 b4
środków zdrowia. Odczuwa ten

brak przede wszystkim ludność
zamieszkała w powiatach: nowo­
sądeckim, myślenickim, wadbieic-
kim a częściowo także w krako­
wskim.

W planie 5-letnim przewi­
dziano budowę w naszym wo­
jewództwie 5 ośrodków zdro­
wia wraz z izbami porodowy­
mi. Nie jest tó wprawdzie
wiele, jeśli się zważy potrze­
by terenu, lecz w porówna­
niu z ubiegłym okresem, kie­
dy to na przestrzeni 11 lat
wybudowane zostały zaledwie
•trzy tego rodzaju plaćówlki,

obecne zamierzenia można u-

znać już za poważne.
Niezależnie od placówek

lecznictwa otwartego wzno­
szonych całkowicie z fundu­
szy państwowych, powstają

w województwie ośrodki zdro­
wia w ramach czynów społecz­
nych. Wydział Zdrowia WRN
przygotowuje dla nich z wła­
snych funduszy dokumentację
projektowo-kosztorysową, a

ponadto pokrywa częściowo
koszty materiałów budowla­
nych. W chwili obecnej w

czynie społecznym buduje się
w naszym województwie 8 o-

środków zdrbwia.
Placówki lecznictwa otwartego w

tererile, powstawały zazwyczaj
żywiołowo, w zależności od ini­
cjatywy czynników miejscowych.

poprawiła się?
Stąd też obecnie duże dyspropor­
cje w zasięgu działania poszcze­
gólnych ośrodków zdrowia. I tak

rip. w Wadowicach rozpiętość
promienia obsługi wynosi od pół­
torado15km,awNowymSą­
czu od 18 do 19 km. W Dąbrowie
Tarnowskiej 1 pow. prósżowickim
promień działania ośrodka zdro­
wia jest jeszcze większy.

Spośród Obiektów użytko­
wanych przez placówki lecz­
nictwa otwartego, zaledwie 60
stanowi własność resortu zdro­
wia. Natomiast 83 proc, obie­
któw, to pomieszczenia wyna­
jęte, budowane i użytkowane
uprzednio dla innych celów.
Wiele ż nich nie hadaje Się
zupełnie dó celów lecznictwa,
chociażby z tego tylko wzglę­
du, że nie posiadają urządzeń
wodociągowo-kanalizacyjnych.
Takich obiektów mamy
województwie aż 151.

Rozwiązanie zagadnienia
placówek lecznictwa otwarte­
go wyłącznie w oparciu o

plany inwestycyjne, przedłu­
żyłoby realizację ha szereg
lat, z uwagi na duże obciąże­
nie skarbu państwa budową
szpitali. Dlatego też trzeba o-

przeć się przede wszystkim
na środkach finansowych ma­
jących swe źródło w czynach
społecznych, przez organizo­
wanie spółdzielni zdrowia.

W miejscowościach, gdzie
ludriość pragnie mieć u siebie
lekarza, a brak jest środków
na budowę ośrodka zdrowia,
można by problem opieki le­
karskiej nad mieszkańcami

danego rejónu rozwiązać dro-
■■■■■■■■■■■■ssaasaiiiaaaaBiaaaanisianiiiasaaaaaBiuasBBBaakaaaaBaauiissnHaiiaaaćiaBBiBcstMsanaaia.

W

gą przydzielania kredytów
na budowę domków dla le­
karzy. Ich mieszkania stano­
wiłyby równocześnie punkt

oparcia dla lecznictwa otwar­
tego. Jest to tym łatwiejsze
do zrealizowania, że zainte­
resowanie budownictwem in­
dywidualnym wśród pracow­
ników służby zdrowia jest
bardzo duże. Chęć budowy
domków jednorodzinnych zgło­
siło już 50 lekarzy i położnych
na wsi i 23 lekarzy w miaste­
czkach.

Na pracę poszczególnych placó-
wek lecznictwa otwartego w wo­
jewództwie ujemnie wpływa fakt,
iż niedostateczna jest kadra za­
trudnionych w nich pielęgniarek.
W pow. Nowy Sącz i prosźóUi-
ckim, spotkać można ośrodki
zdrowia — szczególnie na wsi —

w których nie ma wcale pielę­
gniarki, bądź gdzie jedyna yv przy­
chodni pielęgniarka pełni równo­
cześnie funkcję rejestratorki. IV

tej sytuacji oczywiście trudno mó­
wić o pracy profilaktycznej czy
wizytach domowych u óblożliie

chorych.
Lepiej nieco niż w ubiegłych la­

tach przedstawia się sifeć gabine­
tów stomatologicznych, których
posiadamy obecnie 230. Niestety
tych optymistycznych danych nic
można odnieść do młodzieży
szkolnej. Międzyszkolne gabinety
dentystyczne, mimo pomocy ze

strony ruchomych ambulansów o-

raz wydzielenia godzin w ośrod­
kach zdrowia — nie są w stanie 1

objąć opieką wszystkich uczniów

wymagających leczenia.

Zagadnieniem lecznictwa

kniętego zajmicmy się w oddziel­
nym artykule. (HK)

zklłn CO?

===
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Ponad 30 km liczą w sumie

drogi łączące poszczególne pa­
wilony brukselskiej wystawy
toteż kursują na nich specjal­
ne kolejki złożone z małych
zgrabnych wagoników i taki

pociąg może pomieścić aż 75

pasażerów! Dużym powodze­
niem cieszą się też dwuoso­
bowe riksze. (db)

„PIJANA FONTANNA4’
Z okazji 800-lecia założenia

Monachium na jednym z głów­
nych placów bawarskiej stoli­
cy ustawiona zostanie fontan­
na z brązu. Wysoka na 2.50
m, ważąca 700 kg fontanna

tryskać będzie... piwem.
WIDMO NA KÓŁKACH

Pewnej ponurej nocy pani
Lucia Basso, mieszkanka Son-
revell (okolice Syrakuz) obu­
dziła Się i ż przerażeniem zo­
baczyła w swej sypialni auto,
aw

nego
mai

pani
dotarł tam po uprzednim roz­
waleniu ściany, niefortunnego
szofera i jego pojazd miisiała

wyciągać z sypialni pani Bas­
so, straż pożarna.

BYKA MOŻNA USPOKOIĆ
ALE NIE HISZPANÓW!

Jeden z nowicjuszy w krwa­
wej sztuce torreadorów’, Frań-

cisco Montero dopiero na are­
nie uprzytomnił sobie, że wca­
le nie ma zamiaru zabijać swe­
go rozjuszonego partnera. Byk
wyczuł nastrój torreadora i
sam również uspokoił się.
Gorzej było z widownią. Hu­
manitarny torreador zszedł z

areny pod silną eskortą policji,

RUROCIĄG MLEKIEM

PŁYNĄCY
Z alpejskiej doliny Trentin,

położonej na . wysokości 2.500
m gdzie znajdują się wspania­
łe tereny wypasu owiec, prze­
prowadzono do wytwórni sera

w Rońcóne (900
ziarnem morza)
rociąg. Długość
drogi4’ wynosi 5

ZABAWA W CHOWANEGO

W czasie podróży poślubnej,
27-letnl Jack Simpson i jego
20-letnia małżonka zaczęli się
bawić w chowanego. Bawili

się wyśmienicie — teren do

tego rodzaju rozrywek wspa­
niały sporo krzaczków i zaro­
śli. Wszystko było dobrze do

czasu, gdy miała go szukać
żona. Młody mąż tak się scho­
wał, że żona szuka go do dziś
dnia...

m ponad po-
mleczny r Li­

tej mlecznej
km.

;-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO względnie ZA­
STĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszu­
kujemy od zaraz. Wymagane wysokie kwalifika­
cje zawodowe, praktyka na podobnych stanowi­
skach i co najmniej średnie wykształcenie. Wa­
runki płacy 2.0C0—2.500 zł, plus ptemie. Po okre­
sie próbnym mieszkanie rodzinna zapewnione.
Wyczerpujące podania przesyłać na adres: —

Krochmalnia ^Janikowo'* — w JanikoWie-Po-
morskim, p-ta Drawsko.

K-4228

2 CZELADNIKÓW MASARSKICtl z praktyką
przyjmie natychmiast — Baza Żywienia i USłtig
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowy Elek­
trowni — Kraków, ul. Kościuszki nt 22. Warun­

ki pracy do omówienia.
K-4Ź40

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I kat.

prawa jazdy i długoletnią praktyką — zatrudni
natychmiast Ekspozytura Osobowa PKS w Kra­
kowie, ul. Kamienna 19. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Planowania — pokój nr 17, W godz. od 6,30

14,30. K-4245

nim niemniej przerażo-
szofera. Samochód zatrzy-
się tuż przed łóżkiem
Basso. Jako że jednak

Piwniczna czeka
(Dokończenie ze str. 3)

uśmiecha się... Chociaż wiem,
że w poczekalni czeka na wi­
zytę u lekarza kilkanaście o-

sób,- nadużywam ceriimgo cza-

śh p. doktora i pytam o lecz­
nicze właściwości piwnicznych
wód.

— Ostatnio przeprowadzono
pra'će pogłębiające źródła.
Wody mineralne z Piwnicznej
— to szczawy alkaliczno-że-
laziśte. Wody pitne, w smaku
podobne do „Kryniczanki"
świetnie leczą nadkwasotę żo­
łądka. Kąpiele kwasowęglowe
z miejscowych wód stosuje się
u chorych na serce, neuraste­
nię lub też u rekonwalescen­
tów. Kąpiele borowinowe sto­
sowane Są w przypadkach
schorzeń reumatycznych, przy
powikłaniach ginekologicz­
nych, W przewlekłych choro­
bach pourazowych itp.

— A jak Ośrodek Zdrowia
przygotował się na sezon le­
tni?

— Odmalował się...
— Tak, to widzę i podzi­

wiam. Dziękuję.
Szybko żegnam się i ucie­

kam — odprowadzana wcale
nie życzliwym wzrokiem pa­
cjentów. Wiadomo, weszłam
bez kolejki...
Z Ośrodka Zdrowia biegnę

na drugi róg ryhku — do
apteki. Niestety, kierownik
wyszedł i żadnych danych o-

trżymać nie mogę. Oczywiście
w zapotrzebowaniach swych
apteka uwzględnia zawsze se­
zon letni. Ruch odpowiednio
zwiększony. Personel, jak do­
tychczas, niestety nie. Mają
dać. Może dadzą. Trzeba prze­
cież też jechać na urlop. Gdzie
z Piwnicznej jedzie się na ur­
lop? Oczywiście nad morze.

Trzeba zobaczyć trochę świa­
ta...

Dalszy etap — to stojący
przed apteką kiosk ,7Ruchu“.
Ciekawe, czy Czytelnicy
„Echa“ będą otrzymywać śwo-
ie pismo na wczasach w Pi­
wnicznej? Niestety — kiosk
zamknięty, a na nim kartka:
„Pojechałem po towar’4. Ha,
trudno! Ale i tak wiem, że z

„Echem“, no i chyba z inny­
mi pismami, nie
nicznej tak źle.
odpowiedzi na

Echa” widziałam
deczne uśmiechy. W Piwnicz­
nej jest naprawdę bardzo
przyjemnie. I to wcale nie tyl­
ko dlatego, że tamtejsi ludzie
czytają „Echo“, radzę Wam
jedźcie do Piwnicznej! Na

pewno nie będziecie żałować.
Tak jak ja nie żałuje.

BARBARA KUDREWICZ

jest w Piw-
Wszędzie w

,,jestem z

miłe i ser-

(bk)

PIŁKARSKA SYMFONIA

Jedna z brytyjskich wytwórni
płyt gramofonowych zakoń­

czyła nagrywanie nowego dzie­
ła kompozytora Eddie Warne-

ra pt.
tuł tego
foilia na

be”, (i)

„Piłka nożna”. Podty-
utworu brzmi: „Sym-
12 bramek i dwa kar-

DOKŁADNI

W dzienniku „Rheinpfalz” w

NRF ukazało się ogłosze­
nie: „Tych, którzy w nocy na

niedzielę zabrali po wybiciu
szyby zegarki damskie i mę­
skie z Wystawy, prosimy o

zgłoszenie się po Odbiór gwa­
rancji i etui, aby zegarki mo­
gły być przekazane w porząd­
ku dalej. Sklep zegarmistrzow­
ski Lutz”, (i)

jr. :

3

130 artyśtów-malarzy wzięło
udział w dorocznej londyń­
skiej wystawie obrazów pod
gołym niebem. Ceny ekspono­
wanych prac wahały się w

granicach od kilku szylingów
do kilkuset funtów szterlin-

gów. Wystawa jak zwykle
ściągnęła tłumy zainteresowa­
nych. (db)
•WKSmiMHHIIHMfflłfillHIIIBIHRIłilfiłllllBBIHłBtlffllimfiHIliS

SZLIFIERZY do obróbki metali pod nikiel —

z długoletnią praktyką — przyjmiemy natych­
miast. Warunki do.omówienia. Spółdzielnia Pra­

cy „Elektrometal" — Kraków, Katarzyny 4.
K-4201

MASZYNĘ do szycia Sin-
gera, damską, okazyjnie —

sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, Bandurskiego 14
m. 1. 16194-g

2 POKOJE z kuchnią za­
mienię na dwie pojedynki
z osobnym wejściem. Ofer­
ty 16436 ..Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Praca

POMOC domowa z refęren-
cjSml potrzebna natych­
miast. Kraków, Szymanow­
skiego 10 m. 6. Zgloszehla
mlęazy godz. 8—11 1 od 15
do 17. 16731-g

POTRZEBNA pomoc domo­
wą z gotowaniem. Warun­
ki dobre. — Kraków, 15
Grudnia 11 m. 12.

16153-g
POMÓC domową stałą lub

dochodzącą przyjmę zaraz.

Kraków, Szlak 30 m. 1 .

—-

wieczorem. 16474-g

Nauka

PIANINO pełnopancerne —

tanio sprzedam. Kraków,
Bracka 2/1. 16206-g

2 KOMPLETY opon 5,25 X
16 odstąpię. Kraków — Dę­
bniki Praska 54 m. 19.

16455-g

NOWY samochód: , .Mos­
kwicz” 402, sprzedam. —

Nowy Sącż, tel. 522.
16064-g

ŁÓŻECZKO dziecięce —

chromońiklowane. przed­
wojenne stan idealny —

sprzedam. — Kraków. Flo­
riańska 26, sklep tapicerski

16639-g

SKŁADAK „Pelikan” peł­
ne wyposażenie (żagiel) —

tramowany, prawie nowy —

do sprzedania. Przystań —

..Kolejarza” Kraków, Księ­
cia Józefa 24a — lub tel.
212-14 . 16548-g

2 MIESZKANIA — 2 poko­
je kuchnia, komfortowe 1
pokój, kuchnia (śródmieś­
cie) — zamienię na 3 lub
4 pokoje komfortowe —

w śródmieściu. Oferty —

16523 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Nieruchomości

UWAGA!
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

W BIEŻĄCYM NUMERZE
„KOARZEW**

znajdziecie rewelacyjny wywiad
z JANEM KIEPURĄ

przeprowadzony telefonicznie

między Krakowem a Nowym Jorkiem

KALETNIKÓW kwalifikowanych do produkcji
galanterii skórzanej, zatrudnią natychmiast —

Krakowskie Zakłady Wyrobów Rymarskich —

'

ul. Krowoderska 73. — Zarobek od 1.500 do 2.900
zł (akord). K-4253

DLA maturzystów, roczny
kurs ekonomiczny organi­
zuje Dyrekcja Kursów PTE
ód września 1358 r. jrifót-
maćjl udzielają 1 zapisy
przyjmują sekretariaty —

wygodą 9 (bofczna ul. Re­
toryka), tel. 503-14 . Flo­
riańska 38, tel. 538-25.

KOMBINOWANY pokój —

nowoczesny — (piękny
orzech) tj. szafę kombino­
waną, jednodrzwibwą, tap­
czan fotel-łóżko. stoliki —

okrągły i pod radio, cztery
krzesła —

. sprzedam nie­
drogo. Wiadomość, Kra­
ków. Kaz. Wielkiego 42 —

sklep elektro-monterski.
10724-g

KIOSK nowy duży, ocie­
plany oraz silnik elektrycz­
ny7KW—nawózku—
sprzedam. Jasiński — Kra­
ków, Zabłocle 41 tel. 540-36.

16584-g

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce materace, oto­
many, łóżka połowę, story
— wykonuje pracownia —

Kraków, Floriańska 26.

16603-g

Letniska

Matrymonialna

MASZYNĘ walizkową do
pisania, ,.Mercedes” 1 wa­
lizkę skórzaną okazyjnie —

sprzedam. Kraków*. Pawli­
kowskiego 3 m. 1, od godz.
19—21. 16729-g

Kilkunastu FORMIERZY do odlewni żeliwa —

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, SPAWACZY
i PALACZY AUTOGENICZNYCH, ZBUDOWA-
CZY KONSTRUKCJI STALOWYCH, KOWALI
RĘCZNYCH, KOWALI PRACUJĄCYCH PRZY
MŁOCIE, TOKARZY Wysokokwalifikowanych,
PALACZY KOTŁOWYCH, PRZETOKOWYCH
dla kolei wąsko i normalnotorowych, oraz pew­
ną ilość ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
zatrudni od zaraz Huta „Zabrze1' — w Zabrzu,
ul. Bytomska nr 1. — Warunki płacy wg Nowe­
go Układu Zbiorowego ob owiązujące go w hut­
nictwie. Reflektujemy tylko na pracowników
powyżej 18 lat- — Dla samotnych pracowników
zapewnione mieszkanie w hotelu robotniczyrii.

DUŻY wybór kandydatek 1

kandydatów do stanu mał­
żeńskiego znajdźiesz W
. .Usłudze" Kraków. Rynek |
Główny 34, I. p . oficyna.

K-4072

MOTOCtKL ..Pannonia de
Lux” 250 — nowy — sprze­
dam. Kraków, tel. 566-07

16454-g

GDANSK-OLIWA — pokój
z używalnością kuchni do
wynajęcia na lipiec, sier­
pień dla 2—4 osób. In­
formacje: Kraków, Świer­
czewskiego 5 godz. 15 — 17
do 25 czerwca — u portiera.

16289-g

Lokale

Sprzeda!
TELEWIZOR ..Temp” 3 —

sprzedam. Kraków, — tel.
561-11 . 16719-g

MOTOCYKL WFM sprze­
dam — Kraków, Plac na

Groblach 20/15.
16300-g

PILNIE sprzedam samo­
chód marki Citroen BI 11,
Stan idealny, cena przystę­
pna. Wiadomość, Kraków,
tel. 205-87. do południa i
od godz. 16—18. 16387-g

ZAMIENIĘ mieszkanie —

dwupokojowe z kuchnią 1
łazifehką, wysoki parter
przy uł. Szlak — na trzy­
pokojowe komfortowe. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 16653 Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

„DKW” 350 ccm z wćz-
kletti, śtan bardzo dobrt
— do sprzedania. Kraków
ul. Semperitowców 11 —

godz. 14—20, 16261-g

OKAZYJNIE sprzedam —

rćżnś meble do mieszkania
1 biura. Kraków. Al. Mic­
kiewicza 41 m. 119 I p. —

oglądać w godz. 16 — 18.
16626-?

MIESZKANIE 2 pokoje —

kuchnię, półkomiortowe, II

p. przy ul. Krakowskiej —

zamienię na mieszkanie 3-
pekojowe, komfortowe
śródmieście. Warunki ko­
rzystne. Wiadomość: Kra­
ków, tel. 234-61.

16543-g

PARCELĘ 8.251 m2 w Pro­
kocimiu. blisko autostrady,
oraz dom drewniany z par-
ceią w Krakowie (OKOilca
Królowej Jadwigi) pilnie
sprzedam. — Otercy: Kra­
ków 1, skrytka pocztowa
598. 16424-g

HRYŃCZUK Danuta, zam.

w Krakowie, zgubiła legi­
tymację studencką — nr

1248/L wydaną przez Po­
litechnikę Krakowską.

16415-g

KARKOSZKA Piotr zam.

w Krakowie zgubił legity­
mację szkolną wydaną
przez Technikum Łączncś-s
ci w Krakowie,

16503-g
wilŁa 10-pokojowa z kom­
pletnym wyposażeniem
technicznym, garażem 1

ogruaern warzywniczym o

poW. 1 ha w Tenczynku
uo wynajęcia. Sprzedaż nio
wykluczona. Oferty pisem­
ne kierować: „Prasa”. Kra­
ków, Rynek 46 dla nr

A-163.

KNAPIK Stefania zamie­
szkała w Kurdwanowie —

zgubiła legitymację szkol­
ną wydaną przez Dyrek­
cję Zasadniczej Szkoły
Skórzanej. 16457-g

BYLICA Genowefa zam. —

w Krzeszowicach zgubiła
legitymację Nr 421621 wy­
daną przez Liceum Pe­
dagogiczne w Krzeszowi­
cach. 16523-5

RUSIŃSKI Henryk zam

w Chorzowie ul. powstań­
ców 55 m. 12 zgubił dnia
15 VI 1958 r. w Ojcowie —

dowód osobisty i prawo
jazdy I kat. Nr 295/55.

16458-g

MAZUR Leon zamieszkały
w Krakowie zgubił legity­
mację szkolną, wydaną --

przez Wyższa Szkołę lich

niczą w Krakowie.
'

16529-g

GOSPODARSTWO rolne —

3 ha w Chorzowie Mieście
(6 km cd Katowic) w tym
zabtiaowania, 0,60 na ogro­
du, z możliwością założe­
nia ogrodnictwa, fermy
drobiu, zwierząt futerko­
wych, warsztatów rzemieśl­
niczych itp. — zamienię na

Willę w Krynicy, Raoce,
Zakopanem — Furgał. Cho-

KAWALEC Antoni zam;
w Krakowie zgubił legity­
mację szkolną Nr 139 wy­
daną przez Techniku/n
Energetyczne w Krakowie.

16538-5

GŁOWACKA Helena — za­
mieszkała Bolechowice —

Zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Tech-
hikum Łączności.

16469-g
rzow Miasto Dzierżyńskie­
go 24 w podwórzu.

K-4168

RASŁAWIECKA Marla —

zam. w Krakowie zgubiła
legltymafcję szkolną wyda­
ną przez VII Liceum
Ogólnokształcące.

16433-g

Różne

POSZUKUJĘ dzierżawy te­
renu wzgl. ogspodarstwa
pod hodowlę lisów. Kra*
ków, Mogilska 49 m. 4.

16S95-K

Zguby
MACHALLA Andrzej zam

w Krakowie zgubił legity­
mację szkolną — wydaną
przez Szkołę Podstawową —

Nr 38. 16454-g

BERGIER Ewa zam. w

Krakowie zgubiła legityma­
cję szkolną nr 247 wydaną
przez Szkołę Laborantów
Medycznych. 16488-g

PODANIA, prośby pisze -f
Biuro Kraków, Krowoder-
8ka 27.

WOŁOSZYN Dorota, zam.

w Krakowie, zgubiła legi­
tymację szkolną, wydaną
przez VIII Llcfeum Ogólno­
kształcące. 16374-g

MIRONOW Ryszard zam.

w Nowej Hucie zgUbił
przepustkę wejścia do
Kombinatu H1L.

16552-e:

GARAŻU samodziehrego
najchętniej w okolicy Kro­
woderskiej, Szlak., poszu­
kuję Kraków, tel. 540-16 --

godz. 9-15. J.6473-S
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Alojzego Pauiiny

Wianki... Wianki...
® iywe obrazy @ regaty ® sztuczne ognie
@ konkursy @ Śluby Dębnickie

Lei "D*C
irf ULICAMI

K reguły zajęły

sztuka. Telefon informatora
kolejowego

jest z regu­
ły zajęty. W
konsekwen­
cji — inte­
resanci pra­
gnący za­
sięgnąć „ję­

zyka" w spraioie przyjazdu
czy odjazdu pociągu, muszą
wędrować na dworzec. A że
taki przymusowy spacer nie
każdego wprawia w zachwyt,
narzekań w związku z tym
mnóstwo.

Mamy błogą nadzieję, że
powyższa notatka zmobilizu­
je Dyrekcję Kolei do zain­
stalowania na Dworcu Kra­
kowskim, drugiego aparatu
telefonicznego — za co w i-
mieniu zainteresowanych — z

góry dziękujemy. (H)

Nie byłoby „Dni Krakowa”
bez tradycyjnych „Wian­

ków”. Tegoroczne odbędą się
21 bm. o godz. 19.30, jak zwy­
kle nad brzegami Wisły od
strony Wawelu. Oto co o

przygotowaniach do nich mó­
wią:

Kier. Oddziału Gospodar­
czego Prez. RN w m. Krako­
wie — Adam Gródecki:

— W tym roku wszystkie wy­
stępy odbędą się nie na oatra-

dzie, lecz na Wiśle. Estrada prze­
znaczona zostanie jedynie dla

średniowiecznych fanfarzystów i

dla konferansjera. Żywe obrazy
zobaczymy na galarach. Poza tym
przewidziane są najrozmaitsze kon­
kursy, skecze, wyścigi ślizgów
motorowodnych, pokaz jazdy na

nartach wodnych, regaty kajaków,
nalot balonów oraz jak zawsze

pokaz ogni sztucznych ze złotym

Dni
Krakowa

Nowe wozy
z aparaturą sygnałową
dla
Pogotowia Milicyjnego
Pogotowie Milicyjne otrzy­

mało w ostatnich dniach
nowe samochody osobowe
marki „Gaz-69”. Wozy są
przystosowane do pracy mi­
licyjnej; znajdzie w nich po­
mieszczenie w razie .potrzeby
8 ludzi. Ponadto zostały one

wyposażone w syreny podob­
nie jak karetki Pogotowia Ra­
tunkowego, czy wozy Straży
Pożarnej. W razie alarmu
wszyscy kierowcy na danej
trasie powinni chwilowo
wstrzymać pojazdy mechani­
czne.

Nowe samochody przyczy­
nią się z pewnością do dalsze­
go ułatwienia pracy, oraz do
usprawnienia interwencji MO.

(mai)
--- &—

Goście francuscy
u rzemieślników

Dziśtj.21bm,ogodz.16,18i20.15 w kinie „Apollo” zoba­
czymy w ramach przeglądu powo­
jennych polskich pozycji — film

„Pościg”. O godz. 18 nastąpi ot­
warcie Galerii Krzysztofory ptży
ul. Szczepańskiej 2.

O godz. 19.30 odbędą się u stóp
Wawelu tradycyjne „Wianki*4,
również o tej samej godzinie w

sali krakowskiej Filharmonii —

koncert symfoniczny (IX Symfo­
nia Beethovcna) pod dyrekcją W.

Rowickiego. O godz. 21 w Barba­
kanie młodzież Liceum nr 11 wy­
stawi „Powrót posła’’ — Niemce-

wodospadem, iluminacja Wawelu
i spław 300 wianków. Nagrody na-

biorą tym większej wartości, że

wręczy je:.. Miss Krakowa Ewa

Raczkowska. Na „trasie” Wianków
rozwieszone będą barwne lampio­
ny. Nie zapomniano i o czymś dla
ciała tj.... o bufetach. O imprezie
zawiadomią w południe wystrzały
z moździerzy oraz eksplozje pe­
tard. Dodam jeszcze, że w „Wian­
kach’* weźmie również udział
smok który opuści jamę przywa-
welską.

Inź. W. Tabeau — przew.
Okr. Krak. Polskiego Związku
Kajakarskiego:

— Urządzamy przy współudziale
wszystkich zrzeszeń interesujące
pokazy. W biegach jedynek we­
zmą udział seniorzy, dwójek —

juniorzy i czwórek znów senio­
rzy. Dużą atrakcją stanie się za­
pewne pokaz Jodźi eskimoskich,
które będą się przewracać i... ale
to na razie tajemnica.

Kier. Muzyczny Krak. Do­
nu Kultury — J. Żurek:

— Wraz z reżyserem Wł. Rżącą
opracowaliśmy montaż słowno-mu­
zyczny zfe „Ślubów Dębnickich’* —

Krunlłowskiego; montaż Wystawio­
ny zostanie przez zespół Teatru

j,Studio” przy KDK tym razem —

na galarze. Pokazane będzie życie
rybaków, - główni bohaterowie
sztuki itp.

Wł. Sitarz — pilot Krakow­
skiej Chorągwi Harcerskiej;

— Wodne drużyny harcerskie 9,
31 i 30 popłyną na galarach. Na

jednym ż nich — przedstawione
będzie ognisko harcerskie — ha

drugim scena w wykonaniu har­
cerzy w egzotycznych strojach.
Chtiałbym zaznaczyć, że 9_tka i

3C-tka to drużyhy stoczniowe przy
Krakowskiej Stoczni Jachtowej.

« (b)

UWAGA! W dniu „Wian­
ków” zamknięty będzie ruch

kołowy w godz. Od 15 do 23
na ulicach: Powiśle, u wylotu
ul. Zwierzynieckiej, Plac na

Groblach od strony ul. Powi­
śla, Podzamcze i Straszew­
skiego, Bernardyńska, Smocza
i Kole tek.

Notatnik krakewski

Krakowską Izbę Rzemieślni­
czą odwiedzili bawiący w

Polsce przedstawiciele orga­
nizacji rzemieślniczej z Arras
we Francji. Goście zapoznali
się z pracą i doświadczeniami
krakowskich rzemieślników,
zwiedzili również Zabytki
Krakowa oraz Muzeum w O-
święcimlti. (mai)

wieża.

Dzień 22 czerwca stanie się za­
kończeniem święta naszego miasta.

Wdniutymogodz.12wsalio-
brad Rady Narodowej w m. Kra­
kowie nastąpi uroczyste wręcze­
nie nagród m. Krakowa. O godz.
IG, 18, 20.15 wyświetlony zostanie
film „Kanał*’, w godzinach popo­
łudniowych — odbędzie się w O-

grodzie Strzeleckim zabawa dzie­
cięca a w godz. od 16 do 24 prze­
widziany jest biWak partyzancki W
Lasku Mogilskim w Nowej Hucie.
W godz. od 17 do 22 trwać będzie
zabawa — „Dni Krakowa’* w Par­
ku Bednarskiego a o godz. 20.00

nastąpi uroczyste zakończenie
”Dni’*. Na Rynek GL uda się spod
Barbakanu pochód, a więc fan-

farzyści w średniowiecznych stro­
jach, harcerze i orkiestra MPK.

Tu nastąpi przemówienie przedsta­
wiciela Prezydium Stowarzysze­

nia Festiwalu Sztuki „Dni Krako­
wa*’ ściągnięta zostanie flaga
„Dni*’ oraz konny herold odczyta
uroczysty manifest o zamknięciu
święta naszego miasta. M

A AAAAAA-AAAAAA

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.

S—31

Przed sesją

Prezydium DRN Grzegórzki w

Krakowie proponuje następu­
jący porządek obrad sesji, zwoła­
nej na 24 bm. tj. we wtorek o

gódz. 10. w świetlicy przy ul.

Grunwaldzkiej 8, I p:
Informacja o przygotowaniu

przedszkoli i szkół do rozpoczęcia
roku szkolnego 1958/59, informacja
o rozwoju warzywnictwa i ogrod­
nictwa oraz o przebiegu remontu

ulic i chodników.

Działkowcy
oBareadtaltę
Obecnie w całym kraju odbywa­

ją się zjazdy aktywu działko­
wego. Również w Krakowie w

niedzielę przy ul. Skarbowej 4
żbierze się Wojewódzki Zjazd De­
legatów Prac. Ogrodów Działko­
wych.

Celem konferencji będzie omó­
wienie działalności za ubiegły rok,
wybory nowego zarządu POD oraz

wybory delegata do Krajowej Ra­
dy Ogrodów Działkowych przy
CRZZ. Następnie Zjazd omówi plan
pracy na następne dwa lata.

(waś)

21 i 22 czerwca

Liceum im. Króla
Jada Sobieskiego
obchodzi

swegó i
W związku
tym odbędą
uroczystości
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odnowionej
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przy iii.

kiego 9. Na zdję­
ciu: Odnawianie
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tempie —

budynku
nego oraz
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Kiedy wreszcie otrzymamy q
nmczesny sprzęt dia MPO /

W prawdzie czystość ha u-

licach Krakowa uległa o-

statnio pewnej poprawie, cią­
gle jednak pozostawia wiele
do życzenia. Sytuacja ta
zmieni się zasadniczo, kiedy
otrzymamy wreszcie nowo­
czesny tabor dla MPO. Jesz­
cze z końcem ostatniej zimy
władze miejskie zamówiły
przez Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej cztery samo­
chody do bezpylriego wywozu
śmieci o pojemności 5 m sześć,
każdy, produkcji NRD. Cena
jednego wozu wynosi 150 tyś.
zł. Poza tym zamówiono 5
samochodów do bezpylnego
wywozu śmieci produkcji cze­
chosłowackiej, o pojemności
8—10 m sześć., po 250 tys. zł.
Z chwilą nadejścia tego sprzę­
tu do kraju, zostanie on prze­
kazany krakowskiemu MPO.

Miejski Zarząd Gospodarki
Komunalnej stara się o przy­
znanie dodatkowo 10 samo­
chodów do wywozu śmieci, 16
samochodów - polewaczek - za-

miataczek uniwersalnych, 11
samochodów próżniowych do

czyszczenia ulic, 6 samocho-

dów specjalnych z pługami
do odśnieżania, 15 samocho-
ców-wywrotek do wywozu
zmiotek ulicznych oraz 2 sa­
mochodów asenizacyjnych, (j)

okręgu ZPAP,
czerwca br. o

Sztuki przy pl.

e Towarzystwo Przyjaciół Sztuk

Pięknych zawiadamia o otwarciu

wystawy malarstwa, grafiki i rzeź­
by wrocławskiego
które nastąpi 22

godz. 12 w Pałacu

Szczepańskim 4.
s> Zebranie Naukowe Krak. Od­

działu Pol. Tow. Chemicznego od­
będzie się 23 bm. o godz. 18 w sali

wykładowej Katedry Chemii Ogól­
nej UJ ul. Krupnicza 41. Porządek
dzienny przewiduje omówienie

problematyki prac Katedry Chemii

Fizycznej i Elektrochemii AGH.

Referują: prof. dr J. Sędzimir,
k. n. Z. Zembura, k. n. L. Suski.

• Prof. Czesław Bobrowski —

wiceprzewodniczący Rady Ekono­
micznej przy Radzie Ministrów

wygłosi w poniedziałek o godz.
17,30 w sali posiedzeń Prez. RN m.

Krakowa, plac Wiosny Ludów 3/4

odczyt na temat: „Bieżąca sytua­
cja gospodarcza i bliższe perspek­
tywy rozwoju”.

e Posiadacze rowerów lub moto­
rowerów do 50 cm3, zarejestrowa­
nych w DRN Stare Miasto, obo­
wiązani są zgłosić się na ul.

Grodzką 65 I p. pokój nr 7, ce­
lem wykupna tabliczek rowero­
wy cli. (Należność 15 zł). Rowery
i motorowery zarejestrowane w

1956 r. od nr 1—676 należy zgłaszać
od 23 do 28. VI, zarejestrowane w

1957 r. (od nr 1—445) w dniach od
30. VI. do 5. VII., zarejestrowane
wr.1958(odnr1—635)od7do
15. VII. Każdy posiadacz roweru

lub motoroweru do 50 ems winien

pod odpowiedzialnością karno-ad­
ministracyjną zaopatrzyć się W
szkiełka odblaskowe.
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Ważne dla młodzieży w

eiwrbehnai lualrGnio im Ifraknuiiospędzającej wakacje w Krakowie
\Ą/ ydział Oświaty Prez. RN

wraz z Towarzystwem
Parku dr H. Jordana organi­
zuje w okresie od 1 lipca do
31 Sierpnia wczasy W mieście
— w Parku dr Jordana — dla
dzieci i młodzieży szkół pod'
stawowych i licealnych. Pół­
kolonie i wczasy w mieście
obejmą około 1.000 osób. Bę­
dą one zorganizowane na spo­
sób harcerski z atrakcyjnym
programem sportowym i kul­
turalnym. Wyżywienie obej­
mie śniadanie i obiad.

Kto nie zdążył zapisać się
w Szkole i wypełnić karty
zdrowia niech zrobi to jak
najszybciej w Wydziale O-

światy na PI. Wiosny Ludów
3/4 pokój 138 w godz. 10—12.

Dzieci, które nie wyjadą na

wakacje lub też wyjadą tyl­
ko na jeden miesiąc, spotka­
ją się w Parku Jordana co­
dziennie od 9—17. Podział na

grupy od 20 do 30 dzieci we­
dług stanu zdrowia, zainte­
resowań i uzdolnień zapewni
każdemu miłe spędzenie cza­
su.

DBAJ O CZYSTOŚĆ

SWEGO MIASTA

Go” $dzie * Kiedy
teatry

na sobotę, 21 bm.:
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Wyzwolenie”. MODRZEJEW­
SKIEJ: 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem”. KAMERALNY:
19.15 „Jaki piękny dzień". —

ROZMAITOŚCI: 19.13 „Pamięt­
nik Anny Frajik”. LUDOWY:
19.15 „Imiona władzy”. — RA­
PSODYCZNY: 19.15 „Don
Juan”. GROTESKA: 18 „Ztoty
kluczyk”. TEATR „38”: 20.15

„Serce jak obłok”. KOLEJA­
RZA, ul. Bocheńska: 19 „Ni-
touche”.

na niedzielę, 22 bm.:
SŁOWACKIEGO: godz. 14

„Halka”; 19 „Wyzwolenie”. —

KLUB ZZK: 17 „Przedszkole
miłości". MODRZEJEWSKIEJ:
18.30 „Święta Joanna”. KAME­
RALNY: 15 „Znajda”; 19.15
„Port Rdyal”. ROZMAITOŚCI:
11 „Czarodziejska rzepka";
19.15 ..Pamiętnik Anny Frank”.

LUDOWY: 19.15 .Turańdot”. —

RAPSODYCZNY: 19.15 „Don
Juan". GROTESKA: 15 „Szewc
Dratewka”; 17 „Zloty klu­
czyk”. TEATR „38”: 20.15 „ser­
ce jak obłok”. MUZYCZNY:
19.30 „Wiktoria i jej huzar”. —

KOLEJARZA: 19 „Nitouche”.

i«sra a

na Sobotę, 21 bm.:
APOLLO: godz. 16, 18, 20.15

„Pośtig” (polski), — UCIE­
CHA: 16, 18.15, 20.30 ■„Dobry
wojak Szwejk” (CSR). —

WANDA: 16, 18. 20.15 „Le­

cą żurawie” (radź.) . SZTU­
KA: 15.45, 18, 20.15 „Dziewczęta z

Immerthofu” (ŃRF) WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 2Ó;15 „Widmo” (fr.);
— WARSZAWA: 16.30, 19.30

„Ryszard III” (ang.). WRZOS:

16, 18, 20.15 „Księżniczka
Sen” (japoński). — MŁODA
GWARDIA: 15.30, 17.45, 20 „Ko­
chanek lady Chatterley” (fr.).
— KRAKUS: 10, 18, 20.15
„08/15”—cz. I „Koszary” (NRF).
ŚWIT: 15.45, 18, 20.15 „Noce
Cabiril” (fr.-wl.). — ŚWIA­
TOWID: 16, 18, 20.15 „W obcym
kraju" (jugosł.). MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17.15, 19.30 „Ulica
ubogich kochanków” (wł.) .

—

Mała sala światowida:
13. 17, 19 „W matni”. CASSINO:

21.30 .Niebieski ptak” (wł). —

CRACOVIA: 21.30 „O’Canga-
ceiro” (brąz.). AMFITEATR:
21.30 „Główna ulica” (hiszp).
ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Niko­
dem Dyzma”. — WIEDZA:

17, 19 „Czerwony kwiat”. —

TĘCZA: 26 „Lady Hamilton”.

ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Siad
wiedzie w noc" (NRD). CHE­
MIK: 19 „Kochanek o półno­
cy”. KULTURA: 20 „Nieśmier-
teihy garnizon” (radź.). — RO­
TUNDA: 16, 18 „Droga życia”
(fr-).

na niedzielę, 22 hm.:
APOLLO: godz. 10, 12 „Głów­

na ulica” (hiszp.); 16, 18, 20.15

„Kanał” (poi.) . UCIECHA: 9.30,
12 „Złoto Neapolu” (wł.); 16,
13.15, 20.30 „Dobry wojak
Szwejk” (CSR). WANDA: 10,
11.15; 12.30 Program dla dzieci;

16, 18, 20.15 „Lecą żurawie”

(radź.) . SZTUKA: 10, 12 „Na
naszym podwórku” (radź.);
15.45, 18, 20.15 „Dziewczęta z

Immenhofu" (NRF). — WOL­
NOŚĆ: 10, 12.15 „Wieczorni go­
ście" (fr.); 15.45, 18, 20.15 „Wi­
dmo’1 (fr.). WARSZAWA: 11,
16.30, 19.30 „Ryszard III” (ang.).
WRZOS: 10, 11.15 Program dla

dzieci; 16, 18, 20.15 „Kamienne
horyzonty” (arg.j. KRAKUS:

11, 12, 13 „Trzy pióra” (poi.);
15.17 .19.15 „08/15 cz. I „Koczary”
(NRF). MŁODA GWARDIA: 10,
12 „Niebezpieczna cieśnina"

(radź.); 15.30, 17.45, 20 „Mon-
sieur Ripois” (fr.-ang.). ŚWIT:
10, 12 „Załoga” (poi.); 15.45, 13,
20.15 „Noce Cabiril” (fr. -Wł.).
ŚWIATOWID: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 16, 18, 20.15

,.W obcym kraju” (jugosł.) .

—

MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17.15,
19.36 „Ulica ubogich kochan­
ków” (wł.). MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „W
matni” (CSR). CASSINO: 21.30

„Niebieski ptak” (wł.) . CRA-
COVIA: 21.30 ,,0’Cangaceiro”
(brąz.), AMFITEATR 21.30:

„Główna ulica” (hiszp.). —

ISKIERKA: 11, 12.30 Program
dla dzieci; 17.30, 19.30 „Niko­
dem Dyzma” (ból.). WIEDZA:

17, 19 „Czerwony kwiat”. TĘ-
CŻA: 11, 12.30 Program dla

dzieci; 18, 20 „Lady Hamilton”.

ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Siad
wiedzie w noc” (NRD), CHE­
MIK: 15, 17, 19 „Kochanek o

północy”. DOM ŻOŁNIERZA:
16, 18, 20.15 „Sprawiedliwości
stało Się zadość” (fr.). KULTU­
RA: 20 Nieśmiertelny garni­

zon” (radź.) . ROTUNDA: 16, 18,
„Droga życia” (fr.).

WYSTAWI
na sobotę, 21 i niedzielę, 22 Dm.l

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lowa 5

DOM* MATEJKI. Floriańska

41. ,.Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

MUZEUM NARODOWE, pl.
Szczepański 9. Wystawy cecho­
we i miedzioryty Łukasza tan

Lfeyden. Godz. 10—15.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE

„Wystawa historii szopki kra­
kowskiej” (9—16).

DOM PLASTYKÓW, Łob­
zowska 3. „Wystawa obrazów

Stanisława Malickiego’’.
RYNEK GŁÓWNY (dziedzi­

niec). ,,Wystawa rzeźby Jerze­
go Beresia, Marii Pihińskiej
i Tadeusza Szpunara”.

„DOM KSIĄŻKI”, Smoleńsk

33. „Wystawa Książki Społecz­
no-Politycznej”. Godz. 12—18.

MUZEUM NARODOWE. No­
wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

„Wystawa Stanisława Wy­
spiańskiego”. Godz. 10—15, w

niedziele 10—16.

na niedzielę, 22 bm.:
KDK (Wieża Ratuszowa). —

Godz. 18. „Pokazy nieba w Pla­
netarium”.

na sobotę, 21 bm.:
CHIRURGICZNY: Kopernika

21. POŁOŻNICZY: Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 17.

POGOTOWIE MILICYJNE teł.
0-7 . STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel 0-9 . NOWA HUTA: POGO­
TOWIE MILICYJNE tel. 411-11.
POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 422-22. STRAŻ POŻARNA
tel. 433-33 .

na niedzielę, 22 bm.:
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37. POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Prąd­
nicka 37. OKULISTYCZNY*

Kopernika 38. Pozostałe dyżury
bez zmian.

na sobotę, 21 i niedzielę, 22 bm.:

Grodzka 17, Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Retoryka 1,
Bronówice, Wyspiańskiego, Bo­
rek Fałęcki. Nowa Huta: Plac

Centralny, Al. Rew. Paźdz. 6.

na sobotę, 21 bm.:
Godz. 15.10 Pieśni ludowe z Po­

morza. 15.30: Dla dzieci. 16.09: Wia­
domości. 16.05: „Rzecz o skarbach

Jagiellonki”. 16.15: Koncert muzy­
ki operetkowej. 17 .05: Dziennik
krak. 17 .20: Konkurs kapel góral­
skich. 17 .30: Gra żeSpól Haralda.
18.10: „Ółalogi krakowskie”. 18.30:

Wiadomości. 18.35: Muzyka i ak­
tualności. 19.00: Audycja satyrycz­
na. 19.20: Muzyka tan. 20.00: Dzien­
nik. 20.23: Kronika sport. 20.35:

Muzyka tan. 21.00: Mecz bokserski

Polska—Francja. 22 .00: Zgaduj-zga-
duią. 23.30: Muzyka tan. 23.50: Wia­
domości. 24.00: Muzyka tan.

na niedzielę, 22 bm.:
Godz. 7.30: Dziennik. 7.40: Muzy­

ka. 8.30: Wiadomości i przegląd

prasy. 9.15: Na różnych instru­
mentach. 9 .40: Felieton A. Wasi­
lewskiego. 10.00: Koncert. 10.30: Z

cyklu: „Nowe nagrania”. 11.00:

Przegląd filmowy. 12.04: Muzyka
polska. 13.20: O Janie Henryku
Dąbrowskim pogad. 13.40: Koncert

życzeń. 15.00: Dla dzieci słuch. —

15.45: „Dni Morza”. 16.00: Wiado­
mości. 16.05: Przegląd wydarzeń
międzynarodowych. 16.20: „Czego
chętnie słuchamy”. 17.00: Melodie
filmowe. 17 .10: Opera podwórzowa
— 17.30: Podwieczorek przy
mikrofonie. 19.00: Muzyka tan. —

19.30: Spotkanie z aktorem — A.

Łapicki. 20.00: Dziennik. 20.20: Z
meczu lekkoatletycznego Kraków—
Wiedeń. 20.30: Muzyka tan. —

20.45: Ars poetica — opow. J. Stwo­
ry. 21.00: Rewia piosenek. 21 .30:

„Matysiakowie”. 22 .00: Wiadomości

sport. 22.45: Melodie rozrywkowe.
23.14: Muzyka litewska. 23.50: Wia­
domości.

TEŁ1SW1JEJA
Sobota, 21. VI.

Godz. 19.00 — Kronika tygodnia;
20.05 — Teatr Sensacji i Fanta­
styki: Sllm „Prywatny Detektyw”,
20.50 Śląski Magazyn Rozmaitości

„Sezam”, 21.35 — „Bigamista”
film prod. włoskiej dozwolony od
lat 14,

Niedziela, 22. VI.
16.30 — Wujcio Adaś 1 Kajtuś od­

powiadają bajkę pt. „Kwiat pa­
proci”, 16.50 — Opowieść nosoroż-

ca — film dla młodzieży. 17.30 —

przegląd kulturalny — transm. z

Krakowa, 18.00 — recital forte­
pianowy A. Rubinsteina — film
dokuińetit. 18.20 do 19 prźerwa,
19.00 — Dziennik telewizyjny, 19.30
— Koncert jugosł. zesnolu pieśni
i tańca „Proleter".



Zwycięstwo szczypiornistek Cracoyii
Vw meczu z MKS Opole

■9Tęcza -

® Wanda

Start 18:12

Varsovia 12:27
WCZORAJ na kortach Cracovii przy ul. Mickiewicza 1

rozpoczęły się rozgrywki półfinałowe o mistrzostwo Pol­
ski piłce ręcznej 7-osobowej kobiet i półfinałowe roz­
grywki o wejście do I ligi 7-osobowej mężczyzn.

Wśród zespołów kobiecych
w turnieju krakowskim star­
tują MKS Zryw Opole, Ruch
Chorzów i Cracovia. Czwarty
półfinalista wrocławski AZS
— wycofał się z rozgrywek.

Na stadionie
Wawelu

»królowała« młodzież
PRZEZ trzy dni na stadionie

WKS Wawel królowała mło­
dzież. Uczennice X Liceum O-
gólnokształcącego po całorocz­
nej żmudnej pracy zmierzyły
swe siły na bieżniach, skocz­
niach i boiskach.

Przed rozpoczęciem zawodów
Odbyła się defilada młodzieży
szkolnej. Następnie przema­
wiał dyr. szkoły — mgr Jarosz

Zachęcając młodzież do upra­
wiania sportu.

W lekkoatletyce prym wiodła
15-letnia Oleńka Kosek, która
wygrała następujące konku­
rencje: skok w dal wynikiem
4.94 m; skok wzwyż 140 cm;

. orazbiegna60m—3,3sek.

bardzo sprawna. Duża w tym
zasługa grona nauczycielskiego
z mgr Gryglowską na cźele,
oraz instruktorów 1 działaczy
WKS Wawel, (ks)

W zawodach koszykówki, w

których brało udział 6 klas,
pierwsze miejsce zajęła klasa
IX d.

Organizacja zawodów była

PO TRZECH konkurencjach szy­
bowcowych mistrzostw świata w

klasie otwartej prowadzi Haase
(NRF) 2746 pkt, przed Anglikiem
Drummondem. Makula zajmuje 8,
a Gorzelak 16 miejsce. W klasie
Standart prowadzi Polak Witek —

2916 pkt., przed Szwedem Persso-
nem i Wojnarem;*

NA SZYBOWISKtr Aeroklubu

Łódzkiego Pelagia Majewska u-

stanowila (wraz z Ireną Pietrzak)
nowy rekord świata w przelocie
szybkościowym na szybowcu dwu-
miejscowym po trójkącie, Maje­
wska uzyskała szybkość 74 km na

godz; (poprzedni rekord wynosił
64,8 km na godz.);*

W MEDIOLANIE Baldlni usta­
nowił nowy rekord świata w ko­
larskim wyścigu na torze na 10
km, uzyskując czas 12,28,8 min;

Zebranie.
lekarzy sportowych

ZEBRANIE krakowskiego od­
działu stowarzyszenia lekarzy
sportowych odbędzie się w Wo­
jewódzkiej Poradni Sportowo-Le-
karskiej — Kraków ul. Krupni­
cza 11a; wdniu23bm. W cza­
sie zebrania będą omówione na­
stępujące tematy:

„Skoliozy i zastosowanie ćwiczeń

fizycznych przy Ich leczeniu1’ —

omówi dr Z. Jędrzejowska.
„Wrażenia lekarza z Wyścigu

Pokoju" —■omówi dr J. Jedliń­
ski.

Początek zebrania o godz. 18;

Dziękujemy...
;..lekkoatletom KKS Olszy

za pozdrowienia przesłane
nam z międzynarodowych za­
wodów federacji kolejowych
W Brukseli.

Zespoły męskie to aktualni
mistrzowie województw: kie­
leckiego — Tęcza, warszaw­
skiego — Varsovia, opolskiego
— Start Piotrowice Wielkie,
oraz krakowskiego — Wanda
N. Huta.

Z powodu wycofania się z

rozgrywek drużyny wrocław­
skiej mistrzynie Śląska Ruch
zdobyły punkty v. o.

Spotkanie kobiet pomiędzy mło­
dym zespołem MKS Opole i Cra-
covil zakończyło jię ewycięstwein
krakowianek 6:3 (3:1). Krakowian­
ki — obrończynie tytułu mistrzow­
skiego były zdecydowanym fawo­
rytem tego spotkania. Niemniej
opolanki sprawiły dużą niespo­
dziankę przegrywając nieznacznie
po zaciętej i chwilami zupełnie
wyrównanej walce. Cracovia ,,na­
szpikowana’4 reprezentantkami
kraju wyszedłszy na boisko „na

pewniaka’4 zagrała mecz bardzo
słabo.

Jedyną wartościową zawodnicz­
ką w jej szeregach była Piwowar­
czyk, która nie tylko, że zdobyła

5 bramek, ale swoją mądrą i sku­
teczną grą wyraźnie odbiegała
poziomem od swych koleżanek. W

zespole opolskim dobrze zagrała
bramkarka Tkocz, oraz dysponu­
jące silnym strzałem Buszman i
Gomota. Sędziował p. Kamiński
z Warszawy*

Spotkanie mężczyzn Tęcza —

Start przyniosło zwycięstwo druży­
nie kieleckiej 18:12 (7:7). Obydwa
zespoły reprezentują podobny —

siłowy styl gry, tak że o wyniku
końcowym zadecydowała lepsza
defensywa drużyny kieleckiej.
Mecz był żywy, interesuj ący i
gdyby kielczanie stosowali grę na

„szybki atak” to zwycięstwo ich
byłoby jeszcze wyższe. Do najlep­
szych zawodników w zespole po­
konanych należeli bramkostrzelny
— Filipczyk i Libera, a w Tęczy
— Klamka i Krześniak. Bramki

zdobyli dla Tęczy: Klamka — 6,
Krześniak — 5, Stradomski — 4,
oraz Kurzyk, Piwowoński i Ro-

góyski II poi, a dla Startu: Filip­
czyk — 6, Libera i Hermet po 2,
oraz Piątka i Przewoński po 1.

Spotkanie prowadził arbiter kra­
kowski mgr' Kowalski.

Nie powiodło się w pierwszym
dniu rozgrywek nowohuckiej Wan­
dzie, która uległa stołecznej Var*
sovii 12:27 (7:16). Zwycięzcy tego
meczu zaprezentowali dobry po­
ziom szczypiorniaka i powinni w

półfinale krakowskim zająć pier­
wsze miejsce. Bramki zdobyli, dla
yarsovii: Gackowski — 9, Pisuła
i Rutkowski po 5, Wiśniowski —

3» Dąbrowski i Galaj po 2, oraz

Rozdział XXVIII

Obydwa samochody, nowy czerwony i stary czar­
ny mknęły bez przygód po ciemnej bocznej drodze,
rozpryskując na wszystkie strony deszczówkę z ba­
jorek i kałuży mijanych w pędzie. Aż w pewnej
chwili Lubor, wciąż wpatrzony w szkarłatne świa­
tełka umieszczone za bagażnikiem pierwszej limuzy­
ny, zauważył, że ona podejrzanie zwolniła i nagle
stanęła, nieomal w pośrodku pokaźnej kałuży, po­
krywającej całą jezdnię.

— Hamować staccato! — syknęła Irena machinal­
nie.

— Robię to przecież — obruszył się Lubor.
— Woda zgasiła im motor! Oby nas to ominęło!
— Powinno. Po to dałem się przecież wyprzedzić

— odpowiedział wąsal.
Rozpędzony Chrysler stanął dopiero w kałuży,

lecz na parę metrów przed jej głębiną, toteż jego
silnik nie podzielił losu poprzednika i w mig, za-

przągnięty wstecznym biegiem, wycofał się z mo­
krej pułapki.

— Poczciwy stary gruchot — Lubor czule poch­
walił swój Wehikuł. — Ba, tylko co począć teraz?
O nawróceniu ani mowy nie ma!

— Ano, trzeba tu będzie jakiś czas poczekać —

odparła Irena z rezygnacją. — Czy wobec tego nie
powinien pan oszczędzać benzyny?

Wtem po drugiej stronie podłużnej kałuży ukaza­
ły się frontowe światła trzeciego samochodu, jadą-
cego od północy. Chociaż — Lubor ostrzegawczo za­
trąbił i zamrugał latarniami swego Chryslera, ów
trzeci wjechał śmiało do wody, przystanął obok
czerwonej unieruchomionej limuzyny, pogadał z

jej kierowcą, po czym majestatycznie ruszył dalej
przez wodę i do chwili znowu przy-

ANTONI MAHCHYŃSK!
- ------- - 1 •.•••
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Kubczyk — 1; Dla Wandy strzel­
cami bramek byli: Wasilewski i
Pelczar po 3, Macuga i Lasota po
2, oraz Orkisz i Kwiatkowski po 1.
Mecz prowadził p. Michańkow z

Krakowa,

W dniu dzisiejszym o godz. 16.30
grają Start—Varsovia (mężczyźni),
o godz. 17 .30

(kobiety) i o

(mężczyźni);

MKS Opole—Ruch
18,30 Tęcza—Wanda

J. LANGIER

Imprezy jubileuszowe
Liceum im. J. Sobieskiego

dziedziną
była i jest

Wisły odbę-

LICEUM im. króla J. So­
bieskiego obchodzi dziś jubile­
usz 75-lecia swego istnienia.

Najpopularniejszą
sportu . w szkole
koszykówka.

Dziś na boisku
dą się trzy spotkania koszy­
kówki. O godz. 15 młodzicy
Sobieskiego będą grać z Lic.
im. J. Kochanowskiego, o godz.
16 reprezentacja Liceum
zmierzy się z juniorami Cra-
covii, a o godz. 17 spotkają
się dwa teamy absolwentów
Gimnazjum-jubilata.

To ostatnie spotkanie zapo­
wiada się niezwykle interesu­
jąco, gdyż grającymi do dziś
absolwentami „Sobka", są ta­
cy , koszykarze jak: Dąbrow­
ski, Chanek, Gruszka, Kowal­
ski, Lelek, Wawro, Wójcik
i inni. *

W niedzielę trampkarze So­
bieskiego rozegrają międzyna-

Dańda przegrywa z Filipówna
WCZORAJ na kortach Cracovii doszło do spotkania zwycięż­

czyni turnieju eliminacyjnego przed wyjazdem reprezentacji do
NRD — Dańdy z Filipówną (Olimpia Poznań). Jak się okazało,
Filipówna nie zdążyła się zjawić na

gdyż zbyt późno otrzymała telegram.
Krakowie i rozegrała spotkanie.

Mecz nie stał na wysokim poziomie. :

ma meczami rozegranymi w czwartek,
podróż odbiła się ujemnie na formie

była jednak bardziej szybka oraz precyzyjna na

grała 6:3, 6:4.

Dzisiaj na korcie Cracovii o godz. 16 rozpocznie
turniej eliminacyjny tenislstek, w którym zmierzą się: Fogelman,
Filipówna i Szmidtówna (Broń Radom). (F)

♦

Piłkarze

Biirewiestnlka
w Krakowie

JUTRO tj. w niedzielę o

godz. 18 na boisku Wisły przy
ul. Reymonta spotkają się
pierwszoligowe zespoły Bure-
wiestnika Kisżyniew (ZSRR) i

krakowskiej Wisły. Drużyna
gości — mistrz Mołdawii —

stanowi silny i bardzo wyrów­
nany zespół.

Jako prźedmecz o godz. 16.30
rozegrane
spotkanie
drużyn.

zostanie finałowe
turnieju „dzikich"

*

jutrzejszy

W związku z budową ogro­
dzenia i likwidacją dotych­
czasowego wejścia głównego
na stadion od ul. Miechow­
skiej, na mecz

wchodzić się będzie na sta­
dion tylko przez wejście przy
ul. Reymonta.

rodowy mecz piłki nożnej z

trampkarzami Kromeriz (CSR)
na boisku piłkarskim Wisły o

godz. 15.45.

0 krok od rekordu Europy!

Piątkowski
rzaoi dyskiem
odległość 56,78 mna

NA MIĘDZYNARODO­
WYCH zawodach lekko­
atletycznych w star­
towali wczoraj nasi.repre­
zentanci. Świetnie spisał się
rekordzista Polski w rzucie

poprzednią eliminację.
Niemniej zjawiła się w

Dańda przemęczona dwo-
grała wczoraj słabo. Także

Filipówny. Poznanianka
korcie i wy-

się następny

HTÓWKiflJOWiCM
78)

stanął, tym razem tuż obok zdumionego Lubora,
który szybko zniżył szybę w lewym oknie i spytał:
— Jakim cudem zdołał pan przebrnąć przez tę ka­
łużę, gdy tamci ugrzęźli?

— Zachodnia bieżnia jest zawsze mniej zalana,
bo jest nieco podniesiona ze względu na zakręt.
Przy każdej większej ulewie auta grzęzną tylko we

wschodniej bieżni — wyjaśnił Polakowi kierowca
trzeciego auta, jakiś wesoły staruszek, dodając, iż
on mieszka o ćwierć mili stąd, odkąd został eme­
rytem więc też zna ną pamięć każdą wypukłość i

wklęsłość tej drogi. Powiedział również, w którym
miejscu Długiej Wyspy znajdują się obecnie i jak
on dopomoże tym czworgu, którzy utknęli.

— Zatelefonuję z domu po pogotowie drogowe —

rzekł. — Chlałem chociaż te dziewczęta zabrać z

sobą, żeby nie złapały kataru; zapewniałem je, że

mógłbym być ich dziadkiem, więc nic im nie gro­
zi, lecz to widocznie tylko zniechęciło je do mnie.
Odparły, że wolą czekać na drodze ze swymi chłop­
cami i że nudzić się tu z nimi nie będą.

Rzeczywiście, nie próżnowały te dwie młode
ry, kiedy Lubor mijał ich czerwoną limuzynę, a

suwał się ostrożnie lewą bieżnią, która istotnie
ła o kilka cali mniej zanurzona w wodzie.

— I byłbym utopił sobie silnik tak jak oni.
dlaczego zawsze warto grzecznie ustąpić pierwszeń­
stwa drugiemu, automobiliście w nocy — Lubor

Oto

Walny Zjazd PZN

obraduje
W PIĄTEK rozpoczął się w

Krakowie walny zjazd Polskie­
go Związku Narciarskiego, na

który przybyło 150 delegatów z

całego kraju.
Po wstępnych formalno­

ściach obrady zagaił prezes
PZN płk Kazimierz Malczew­
ski. W swoim krótkim wystą­
pieniu wysunął on parę pro­
blemów o zasadniczej wadze.

Czy PZN ma dalej zachować do­
tychczasowy charakter organizacji,
zajmującej się tylko narciarstwem

wyczynowym, czy ma skupiać w

swym gronie wszystkich ludzi jeż­
dżących na nartach?

Czy nie należałoby przekazać
większej władzy okręgom narciar­
skim łącznie z przelewaniem na

ich konto wszystkich dotacji na

rozwój narciarstwa tych okręgów,
łącznie z sumami na szkolenie za­
wodników kadry narodowej?

Jaki obrać kierunek szkolenia
dla czołówki narciarskiej naszego
kraju?

Jakie obrać kierunki finansowa­
nia narciarstwa, 1 jakie w inwe­
stycjach narciarskich?

Na pytania te nie otrzymaliśmy
odpowiedzi w pierwszym dniu
zjazdu, gdyż po wystąpieniu pre­
zesa Malczewskiego, przystąpiono
do odczytywania sprawozdań po­
szczególnych komisji PZN. Dopie­
ro dziś gdy rozpocznie się gene­
ralna debata nad wszystkimi
wnioskami i sprawozdaniami i zo­
staną uchwalone poszczególne
wnioski, dowiemy się, jakimi to­
rami potoczą się dalsze losy nar­
ciarstwa.

Na marginesie obrad pierwszego
dnia można powiedzieć, że toczą
się one w przyjaznej atmosferze.

dyskiem Edmund Piątkow­
ski, który' dwukrotnie po'1-
prawił swój rekord. Już w

pierwszym rzucie uzyskał
56,01 m, a w drugim —■
56,78 m! Wynik ten jest
najlepszym tegorocznym
wynikiem w Europie, gor­
szym od rekordu Europy
(Włocha Consolini) tylko o

20 cm. Jednocześnie rezul­
tat naszego nowego rekor­
dzisty jest siódmym wyni­
kiem w ogóle
Przypominamy,
czasowy rekord
nosił 54,67 m.

W czasie tych samych za­
wodów m. in. Jakubowski

wygrał bieg na 800 m —

1,51,7 min. W rzucie dy­
skiem kobiet zwyciężyła
Niemka Miller, ustanawia­
jąc wynikiem 52,27 m re­
kord Niemiec.

w świecie.
że dotych-
Polski wy-
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chełpił się wielce tą niewielką chytrością. — Z tego,
co mówił figlarny emeryt wyn ka, że już niezbyt da­
leko mamy do moje] farmy, do której, nawiasem
mówiąc, pierwszy raz zbliżam się od tej strony. No,
wkrótce potem, pani zapewnie zechce odjechać do
Nowego Jorku koleją, coś jakby nutka żalu zadźwię­
czała w ostatnim zdaniu. — Czas nagli. Proszę za­
tem nieco zwięźlej streszczać ostatnie rozdziały swej
autobiografii, dobrze?

— Dobrze, panie Lubor; spróbuję — odparła zgod­
nie.

W Bawarii, dopóki znajdowała się pod braterską
kuratelą, nie robiła sama dłuższych wycieczek au­
tem niż jednodniowe; zawsze wracała na noc do
Rosenheim, ażeby uniknąć gderania i wymówek Ry­
szarda, który prawdopodobnie był trochę zazdros­
ny o to, że miała życie przyjemniejsze; ot na przy­
kład w dni powszednie, podczas kiedy on pracował,
lub nudził się w biurze, jego nadobna siostrzyczka
miała od rana do zmierzchu rozrywkę i to najmilszą
w ich pojęciu — turystykę. Ryszard Velik zakoszto­
wał tej rozrywki dopiero w 1949 roku podczas swe­
go letniego urlopu, pokaźnie przedłużonego dzięki
przyjacielskim świadectwom lekarskim nowego gar­
nizonowego eskulapa.

Podczas tych długich wakacji Velikowie nie tyl­
ko odpoczęli na zapas u stóp Mont Blanc, ale zwie­
dzili niemal wszystkie ważniejsze turystyczne i sno­
bistyczne atrakcje w Alpach austriackich, francu­
skich, szwajcarskich i włoskich. Pływali motorów­
kami, lub żaglówkami, pięli się ku szczytom każdą
kolejką zębatą lub linową, a rzadziej pieszo, lecz
głównym środkiem ich lokomocji pozostał samo­
chód, który Irena znacznie częściej i pewniej od
brata prowadziła.

[Ciąg dalszu nastąpi}

w czym niemałą zasługę mają or­
ganizatorzy — Krakowski Okrąg
Narciarski.

M. MATZENAUER

Dziś

Ciekawy mecz piłkarski
Cracovia — HtRved

PO DŁUGICH perypetiach
związanych z przyjazdem bu­
dapeszteńskiego Honvedu do
Krakowa, sprawa została — na

szczęście — załatwiona pomyśl­
nie i dziś o godz. 17,30 na boi­
sku przy al. Puszkina rozegra­
ne zostanie spotkanie Cracovia
—Honved.

Goście reprezentują wysoki
poziom footballu, ich gra
wzbudzała 1 wzbudza zachwyt
widowni na wszystkich stadio­
nach. Należy się więc spodzie­
wać, że i krakowianie nie za­
wiodą się na grze Madziarów.

Cracoyia wystąpi do dzisiej­
szego meczu w swym najlep­
szym składzie z rekonwalescen­
tem — Jarczykiem oraz z Ma-
nowskim, Michną 1 Kasprzy­
kiem na czele.

Dokąd pójdziemy?

GodZ;

PIŁKA NOŻNA
17.30 Stadion Cracovill

Cracoyia—Honved
(Międzynarodowe spotkanie ,;

towarzyskie) i■
Godz; 18 Stadion Korony:

Kraków—Śląsk
(Spotkanie międzyokręgowe

drukarzy) ,£■
LEKKOATLETYKA

Godz, 17.30 Stadion 1. a. Cracovii|
Kraków — Wiedeń

(Spotkanie międzynarodowe
w konkurencji kobiet i mężczyzn)

KOSZYKÓWKA
GodZ; 18 Boisko Wisły!

Wisła WKS Wawel

(Spotkanie drużyn kobiecych
o ;,Puchar PZKosz.’’)

PIŁKA RĘCZNA
Godz; 16.30
Korty Cracoyii; al. Mickiewicza I

Rozgrywki 7-osobowych drużyn
męskich ó wejście do I ligi

PIŁKA NOŻNA
Godz. 10 Stadion Wisły:

Wisła — Stal Sosnowiec
(Spotkanie juniorów o mistrzostwa

Polski)
Godz; 18 Stadion Wisły:

Wisła — Burewiestnik

(Międzynarodowe spotkanie
towarzyskie) ■

LEKKOATLETYKA
Godz, 17.30 Stadion 1. a . Cracoviii

Kraków — Wiedeń
(Dokończenie międzynarodowego
spotkania w konkurencji kobiet

1 mężczyzn)
ŻUŻEL

Godz; 18 stadion Wandy:
KS Wanda — Cracoyia

(Spotkanie o mistrzostwo m ligi)
PIŁKA RĘCZNA

GodZ; 16 1

Korty Cracoyii, al. Mickiewicza 1

(Dokończenie rozgrywek 7-osobo<
wych drużyn męskich o wejście

do I ligi)


